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Zaznaczonem już było przed kilku dniami na tern 
miejscu, iż kampanja wyborcza jest dla Gladstona

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej
■wieczorem; w niedziele i święta od godziny SC-ei rano do 1-ej w południe.________

Nr 190. Dnia 12 fipca.

17.
25.
18.

Wschód księżyca o godzinie 4 riiinut 52 w. 
Zachód „ ,, 1 „ 24 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 1.
Dziś o godzinie 2-ej po południu ciepła 15° R.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kóp., za każdy 
następny inz 20 kop.

Nekrologia: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

IViale ogłoszenia: za jeden 
trj/rcz pierwszy raz 2 kop., za 
każdy następny raz l’/2 kop.

Ogłoszenia do Kurjera war 
szewskiego przyjmuje także Bins 
ro ogłoszeń Rajcbmana i Fren- 
dlera ulica Senatorska nr 18.

zupełnie przegraną. Nowsze doniesienia o rezulta
cie wyborów coraz wyraźniej potwierdzają to prze
widywanie. Sędziwy premier angielski odnosi klę
ski jedną po drugiej i z każdą chwilą bardziej sta
nowczo przekonywać się musi, iż kwestja irlandzka 
nie dojrzała jeszcze do takiego rozwiązania, jakie 
on jej dać zamierzył. Przez długie może jeszcze la
ta Anglja utykać będzie z tą kulą u nogi, nim opinja 
publiczna, opinja wyborców angielskich, przejrzy i 
uzna że wymaganiom irlandzkim koniecznie zado- 
syćnczynienie dać trzeba i nieprędko zapewne na 
czele doradców korony angielskiej znajdzie się mąż 
stanu dość pewny siebie, ażeby wobec wspomnień 
gladstonowskiej kieski poważył się jej rozwiązaniu 
dać taki kierunek,* w jakim Gladstone poszedł w 
swoich projektach. Sędziwy minister nie umiał tej 
porażki przewidzieć, ze zbytecznem zaufaniem liczył 
na poparcie ogółu, niedość przygotowanego na przy
jęcie jego idei i tern zadał klęskę nietylko sprawie 
Auglji, której chciał się przysłużyć przez usunięcie 
wewnętrznego zatargu, nietylko Irlandji, którą 
chciał zadowolnić, a którą wtrąca w dłuższą i tru
dniejszą walkę, ale i sprawom własnego stronnictwa, 
które skutkiem jego projektów uległo rozluźnieniu i 
utraciło wewnętrzną spójnię, stanowiącą jego siłę. 
Rozdwojenie to ponawiać się będzie teraz coraz czę
ściej, a może nawet z czasem nabrać siły paraliżują
cej dotychczasową potęgę partji liberalnej. Sądząc 
ze stanowiska teorji i praktyki politycznej, naraże
nie własnej partji na takie rozbicie było może naj
większym błędem taktycznym Gladstona.

Pall Mall Gazette przyznaje iuż teraz, iż położenie 
jest gorszeni niż przypuszczała w ustępie, przytoczo
nym w czwartkowym numerze. „Jesteśmy pobici— 
mówi stanowczo — pod tym względem nie może być 
żadnej wątpliwości. Demos przemówił i całą siłą 
piersi zawołał: „Nie, nie, nie!” Taką jest jego od
powiedź na całej linji. Obliczając ilość głosów od
danych do wtorku, okazuje się oczywiście, iż wię
kszość ludu przeciwną jest gabinetowi. Jedno wiel
kie miasto po drugiem oświadcza się w tym duchu. 
Wyniki wyborów są złe, tracimy kszesła, ale jeszcze 
gorzej rzecz się przedstawia gdy porównamy odda- 

I Piątek: N. M. P Szkaplerznej. 
| Sotota: Aleksego Wyzna" cy. 

I Niedziela: Szymona i Kamilla. 
I Poniedziałek: Wincentego a Paulo.

wane głosy. Z 489,000 głosów straciliśmy 76,922, 
to jest 16 procent tej siły, jaką posiadaliśmy w r. 
1885-ym. Torysi stracili tylko 17,886 czyli mało 
co więcej nad 4 pre. W okręgach, w których pod
czas największej reakcji mieliśmy za sob i większość 
24,681 głosów, mamy dziś większość 34,355 głosów 
przeciw sobie. Wymowy tych cyfr niepodobna nie 
rozumieć. Nie idzie już teraz o kwestję „za czy 
przeciw Gladstonowi”, lecz o pytanie „za czy prze
ciw Salisburemu”.

Oprócz wyborów angielskich, tylko sprawa znie
sienia wolnego portu Batum dostarcza w porze ogól 
nej ciszy skąpej karmi dziennikom, a i w tym przed
miocie bardzo niewiele byłoby do powiedzenia, gdy
by nie artykuł, który się w tych dniach pojawił w 
liranner Zlg, a w którym użyty był frazes, że spra
wa ta będzie przedmiotem konferencji. Ponieważ 
dziennik, który użył tego wyrazu, jest urzędowym, 
należałoby zatem przypuszczać w jego artykule objaw 
myśli rządu austrjackiego. Tak jednak nie jest 
i okazuje się, że wyraz „konferencja” użyty był tyl
ko przez nieuwagę, ze wszystkich bowiem stron pół- 
urzędowe organa austrjackie śpieszą z zapewnienia
mi, iż nikt o konferencji nie myślał, że kwestja por
tu Batum nie jest bynajmniej kwestją, lecz sprawą 
najzupełniej dla mocarstw obojętną. Przytaczając 
w tej sprawie znany już czytelnikom naszym głos 
Prawit. iciest., dzienniki austrjackie nietylko potwier 
dzają oświadczenie tego organu, iż art. 59 traktatu 
berlińskiego zajmuje w tym akcie międzynarodo
wym stanowisko odrębne, gdyż nie jest wynikiem 
układu, lecz własnowolną deklaracją rosyjską, ale 
przytaczają z obrad kongresu fakta, dowodzące, iż 
taki jest rzeczywiście charakter tego artykułu.

Wobec tego nie ma podstawy do jakiejkolwiek 
dyskusji międzynarodowej i wyrażenie Briinner Ztng 
mogło być rzeczywiście tylko pomyłką.

Wschód słońca o godzinie 3 miuut 52.
Zachód . "
Długość dnia godzin
Ubyło „„

prenumerata
Kurjera warszawskiego (wraz 

a codziennem bezpłatnem wy
daniem poiannem): 

■ Rocznie rs. 9, półr. rs. 4 k. 50, 
kwart, rs. 2 k. 25, mieś. k. 75.

Za odnoszenie do domu w War
szawie dopłaca sięmiesięcz.k.5.

Opłata za przesyłkę i koszta 
ekspedycji bezpłatnego wydania 
porannego na prowincję i do Cest 
wynoszę: rocznie rs. 3, półr. rs.1 
k. 50, kwart, k. 75, mieś. k. 25.

Za granicą (z przesyłką je
dnorazową) miesięcz. rs. 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedno 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- 
wana być nie może.______ _

Dziś: Jana Gwalberta Op. 
Wtorek: Małgorzaty P. JŁ 
Środa: Bonawentury B.
Czwartek: Rozesł. Ap. i Henryka.

lledakcja, Administracjai Mruk ar ni a: plac Teatralny nr 9.—Telefon llrdakcji nr 126.—Telefon Administr. 141.
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Wychodzi! rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 

uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

Imiona słowiańskie: Dziś Tolimira; jutro Radomiły.
Zgromadzenia: Sesja zgromadzenia siodlarzy. (Mie

szkanie starszego, Leszno 724—godz. 5 po południu.)
Wystawy: Wyst. Tow. zachęty sztuk piękn., Krak.- 

Przedm. nr. 15 (od godz. 10-ej rano do 6-ej wieczór.) — 
Wystawa obrazów A. Krywulta. (Hotel Europejski— 
codziennie od godz. 9-ej rano do 6-ej wieczorem.)

Teatrat Letni (w ogrodzie Saskim): dziś „Faust”; 
jutro „Nasi zięciowie”;—Nowy: (przy ulicy Kórlew- 
skiej): dziś „Oh, ci mężczyźni!”; jutro „Baron cygański”. 
(Godz. 8 wieczorem.)

Teatrzyki: Alhambra: „Wieek i Wacek”; Bellevue: 
„Nitouche11; Nówy-Świat: „Baron cygański”.

Teatr Buff: dziś przedstawienie niemiecko-żydow- 
Bkie: „Schulamis, czyli córka Jerozolimy”.

Cyrk Salamońskiego i koncert. (Dolina szwajcarska— 
koncert o godz. 6-ej, przedstawienie w cyrku o 8-ej.)

Ogród zoologiczny, ulica Bagatela. Otwarty codzien
nie od godziny 10-ej rano do wieczora.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 7-ej zrana, od
prawioną zostanie w kościele św. Krzyża na Krakow- 
skiem-Przedmieściu czwarta nowenna do uroczysto 
ści św. Wincentego a Paulo, przypadającej w dniu 
19-ym b. m. Nabożeństwo to odprawione będzie 
przed ołtarzem tego świętego w prawej nawie.

— W kościele św. Ducha (po-paulińskim) odpra
wioną będzie jutro o godziuie 9-ej zrana wotywa 
przed ołtarzem Opatrzności boskiej i ku jej czci.

— Jutro też w kościele św. Franciszka Serafickie
go (po-franciszkańskim), o godzinie 10-ej zrana, od
prawioną zostanie przed ołtarzem św. Antoniego i ku 
jego czci uroczysta wotywa z wystawieniem N. Sa
kramentu i procesją.

2)

WAWRZYŃCOWIE
NOWELA

przez
JULJANA ŁĘTOWs-HEGa.

(Dalszy ciąg.)
Wawrzyńcowa poczęła wpadać w tem większą 

pasję, ale chcąc odpowiedzieć na powyższą kwe
stję, musiala porzucić męża i prowadzącą go ku 
łóżku córkę, a zwróciła się ku młodemu mularzowi, 
który sobie z flegmą i niezmąconym spokojem pot 
z czoła ocierał,

— Trzy kieliszki!—zawołała.—Proszę! Znam ja 
te wasze trzy kieliszki! Pewnieście na piętnastu nie 
przestali, pijaki! pogańskie dusze!

W tej chwili Wawrzyniec, spocząwszy w ubraniu 
na łóżku, przypomniał sobie kompana i zaczął beł
kotać:

— Antoni! Antoś! przyjacielu!
— A czego?—zapytał młody towarzysz, nie ru

szając się z miejsca.
— Obronisz mię przed babą, co? obronisz?
— A ino! śpijcie zdrowi!—brzmiała odpowiedź.
Wawrzyńcowa, słysząc te reminiscencje dokona

nej zapewne w drodze do domu umowy koleżków, 
poczęła dłoń o dłoń wycierać, jakby ją ręce świerz- 
biały. Ale spokój młodzieńca nie przestawał je j im
ponować. Zrobiła więc tylko ręką ruch, jak gdyby 

chciała powiedzieć: „szkoda słów”, splunęła na znak 
takiejże samej pogardy i siadła na kuferku, naprze
ciw mężowskiego przyjaciela.

Tereska tymczasem, ułożywszy ojca i pragnąc go 
zabezpieczyć od rychłego zbliżenia się matki, roz
poczęła w jej zastępstwie zwykłą sobotnią rewizję 
kieszeni jego ubrania.

Przez chwilę też słychać było tylko ciężki oddech 
Wawrzyńcowej, brzęczenie drobnej monety, którą 
Tereska na dłoń zsypywała, regularne tykanie pen- 
dulowego zegara i wreszcie pomruk starej kotki, 
odmawiającej opodal kominka swoje pacierze.

Młody mularz, oparłszy dłonie na kolanach z nie- 
dbałością człowieka znużonego śmiertelnie, wsłuchi
wał się w te rytmiczne odgłosy i rad widocznie wy
poczynkowi, rozglądał się zwolna po mieszkanku 
Wawrzyńców.

Zdaje się też, iż to, co tu zastał, zadziwiło go nie
mało, bo chmurne oczy jego nabrały jakiegoś wy
razu zaciekawienia i rozwarły się szeroko, a na u- 
stach zjawił się półuśmiech, gość tu snąć bardzo do
tąd rzadki.

Ale bo istotnie możną było w tem mieszkanku o- 
detchnąć swobodniej. Ściany, wybielone czyściutko, 
służyły za wyborne tło dla rozwieszonych gdzienie
gdzie obrazków świętych i jednego większego wize
runku Matki Boskiej Częstochowskiej, przed którym 
mosiężna lampka oliwna migotała, rzucając od cza
su do czasu czerwonawe blaski na złociste korony, 
zdobiące głowy Matki i Dzieciątka. Stolik przykryty 
był bielutką, choć połataną serwetą wzorzystą, a o- 
kienko całe zastawione mnóstwem doniezek z ziolenią, 
między którą trzymały prym geranje oraz kwitnące 

dwukolorowe, biało różowe i różowo-niebieskie fu- 
ksje. Najwyższa z tych ostatnich, stanowiąca wca
le już ładne drzewko, sięgała łukowato zagiętemi 
wierzchołkami swemi do zawieszonej u futryny okna 
klatki, w której kanarek, śpiący od zmroku, prze
budził się właśnie przed chwilą, wyjął główkę z 
pstrego skrzydełka i otworzywszy od niechcenia je
dno oko, rozglądał się dokoła, jakby zdziwiony, że 
awantura, tak dobrze się zapowiadająca, obiecywa
ła spełznąć na niczem.

drugim końcu podłużnej izby, naprzeciw okna, 
pleciony parawanik, okryty białem prześcieradłem, 
bronił ciekawemu oku przystępu do pieca i rozdzie
lał niejako skromne mieszkanko na dwie połowy, 
coś niby salonik i kuchnię. Harmonję ogólną psuły 
jednak nieco drzwi, w lewej ścianie od okna, wio
dące do drugiej izby. Drzwi te zbudowane były 
właśnie pośrodku tej ściany i nie pozwalały syme
trycznie ustawić komódki, która zanadto była przy
ciśnięta do łóżka, podczas gdy z drugiej strony sto
lik pod oknem zawiele wolnej ściany i pustki zo
stawiał.

Na drzwi te niemało się też nieraz Wawrzyńcowa 
napomstowała, mając bowiem zwyczajne zresztą w 
rodzinie mularskiej poczucie symetrji, wiedziała do
brze, ile one zawadzają, ^.le na to nie było już ra- 

gdyż owa izba nie miała osobnego wejścia, a 
Wawrzyńcowa, odnajmując ją, zawsze coś nie coś 
na tem i na posłudze zarabiała; przydawało się to zaś 
zwłaszcza podczas zimy, gdy zarobek mularski u- 
stawał i całe utrzymanie domu spoczywało, tylko na 
głowie jej i Tereski.

Mimo opiuji awanturnicy, jaką sąsiedzi wyrobili



KUR JER WARSZAWSKI.—Dnia 12 lipca 1886 r. Nr 190

„Bibljoteka warszawska”.
Monograf naszego najdawniejszego czasopisma poszy- 

towego byłby nie w lada kłopocie, gdyby mu przyszło 
zestawić odgłosy prasy i Wymagania publiczności, pod
noszone respective tego organu. Co to za mozajka za
rzutów, z których jedne drugim przeczą! W pierwszym 
zaraz roku powstania rzucił się na Bibljotekę współza
wodniczący z nią Przegląd naukowy, a i Wydawnictwa 
codzienne uwag jej nie skąpiły. Maciejowski, wyczer
pawszy balast replik w gościnuem piśmie, odpowiadał 
mu w książkach; t > samo robił Sztyrmer, wetując kilka 
pobłażliwych zarzutów, uczynionych mu przez Tyszyń- 
skiego. Dziś, biorąc do ręki tom Bibljoteki, celem po
mówienia o nim, tłoczą się pomimo woli te wspomnie
nia do głowy: banalne zalania lub niemożliwe do speł
nienia pretensje, z poza których wygteda jakiś żal oso
bisty. Pismo tymczasem istnieje ywciąż uczciwie cel 
swój spełnia: poszyty z ostatniego kwartału dokładnie 
o tera świadczą, tak ze względu na swoją treść obfitą, 
jak i wykończenie, oraz dobór materjalu.

Ś.iśle naukowy dział wypełnia tym razem szereg ar
tykułów rozmaitej kategorji. P. Lipnicki w obszernej 
pracy „Pesymizm i wszechwładza państwa” scharakte
ryzował główne cechy teorji Hobbesa i podał genezę po
chodu jego myśli, opartej na spółczesnych stosunkach. 
Jego uwagi o wpływie angielskiego publicysty na u- 
mysł Ludwika XIV-go są istotnie samodzielne i nadają 
im pewną świeżość. Z kolei autor przechodzi do Au- 
strji, rozpatrując, jak się tam przyjęła idea, o którą mu 
chodzi. Dzieje szczególniej Węgier dobrze się do tej a- 
nalizy nadają. Wnioskiem pracy jest przyznanie, że 
przewrót, w’ ślad nauki Hobbesa dokonany, był jedną z 
przechodnich faz w rozwoju ludzkości: Hiszpanja, co 
pierwsza urzeczywistniła u siebie ideał wszechwładnego 
państwa, pierwsza ze stanowiska wielkiego mocarstwa 
zeszła na poziom drugorzędnego, we Francji potęga nie
wiele przeżył#Tl|udwika XIV-go, natomiast Anglja, co 
najwcześniej w/łamała się z pod teorji swojego myśli
ciela, dotąd zachowała w areopagu państw zaszczytne 
stanowisko. Szkoda, że autor w krytyce systematu 
Hobbesa mało miejsca pozostawił na wywody prakty
czne, które są najlepszą ilustracją jego teorji, wykona
ną samym ubiegiem dwóch wieków od jej powstania.

Artykuł p. Smolikowsuiego „Z psychologji empiry
cznej” ma na celu rozejrzenie się w ostatnich pracach 
Ribota, niedawno przełożonych na polski. Stndja te są 
cennym przyczynkiem do kierunku i metody badań no
wszej szkoły psychologów-empiryków, usiłujących na
dać im podstawę ściśle naukową, opartą na rozbiorze 
faktów. Chodzi tu o pamięć, wolę i osobowość, nad 
któremi uczony francuski zastanawia się ze stanowiska 
ich zboczeń chorobliwych, co daje możność wnioskować 
o ich powstawaniu, tudzież rozwoju w stanie normal
nym. Artykuł p. Smulikowskiego wybornie streszcza 
poglądy Ribota i rozlewa na nie światło krytyczne. 
W końcu znajduje się rzut oka na wartość samych prze
kładów.

Pod rubrykę historyczną podciągnąć należy tym ra
zem rozprawę p. Piaszyckiego o „Łukaszu Górnickim”, 
obejmującą nieznane szczegóły z jego życia. Dawny

Wawrzyńeowej, subiokatorowie odnajmujący ową 
izdebkę wcale się na starą muiarzową nie uskarżali. 
M eszkal tu już u mej i student jeden, co teraz jest 
skończonym doktorem, i młody podmajstrzy mular
ski, który był wcale wybrednym, a obecnie, od lat 
już dwóch, zajmował ową izdebkę pan Mikołaj, 
który wprawdzie był sobie tylko woźnym w sądzie 
„mirowym”, ale powszechnie zwano go „urzędni
kiem” i on sam też głowę wysoko nosił i wszystkich 
z góry traktował.

Co prawda, Wawrzyńcowa wyprawiała awantury 
z p j ‘Dym mężem, o ile powstrzymać się mogła, pod
czas nieobecności swoich lokatorów, ztąd więc za
pewne waleczność jej mniej się tym ostatnim dawa
ła we znaki, niż sąsiadom z za ściany, albo z prze
ciwka, gdzie zwykle ktoś był wówczas w domu, a 
zasłyszaną burzę podnosił w opowiadaniu do wię
kszej potęgi.

I teraz też pan urzędnik był leszcze na mieście, 
zwykle bowiem dość późno przychodził wieczorami, 
a zwłaszcza w soboty, albowiem w restauracyjce, tam 
na rogu, załatwiał interesantom rozmaite sprawy. 
Wawrzeńcową więc aż serce bolało, że obecność 
mężowskiego koleżki i to jeszcze takiego chłystka, 
przeszkodziła jej w udzieleniu zwykłej nauczki.

Ale tak już u niej było, że powstrzymana w pier
wszym zapędzie, dąsała się wprawdzie długo, ale 
dawała się powoli zupełnie rozbroić. Tego wieczora 
Wawrzyniec mógł już być pewnym, że mu wybryk 
jego ujdzie bezkarnie.

Wiedziała o tem i Tereska, to też uporawszy się 
z wydostaniem ojcowskiego zarobku, rozpromienio
na, żywa, wesoła, przybiegła ku stolikowi, rozkła
dając przed matką wybrane pieniądze.

Foliez, mamusiu!—rsekia. 

pisarz doczekał się wielu już monografij, materjały do 
nich gromadzili: Trębicki, Czarnik i Lbwenfeld, którego 
praca, po niemiecku^ skreślona, szeroką miała poezy- 
tność. Autor obecny, przystępując do tego przedmio
tu, miał zadanie trudne, wypadało bowiem z rzeczy zna
nych nowy ogień wykrzesać. Rozporządzając zawar
tością metryki litewskiej, p. Ptaszycki umiejętnie z za
łożenia się wywiązał. Programat artykułu streszcza się 
w bliższem określeniu stosunków autora „Dworzanina” 
do starostwa tykocińskiego, co i nowe szczegóły do hi- 
storji tego grodu przyrzuciło: mamy tu wzmiankę o bu
dowie zamku i wzroście miasta. Niemniej ciekawe są 
objaśnienia, dotyczące Wasilkowa, oparte na spółczesnych 
lustracjach.

Dział naukowy w tomie obecnym wypełniają kwe- 
stje szkolne i pedagogiczne. Rzecz o „szkołach ludo
wych w Galicji”, będąca poza naszemi stosunkami lo- 
kalnemi, wymyka się z pod rozbioru, gdyż interesuje 
tylko pewne warstwy czytelników. Za to nie możemy 
pozostawić bez wzmianki artykułu p. Zawilińskiego o 
„drugim walnym zjeździe nauczycieli szkół średnich w 
Galicji”, w którym poruszono wiele żywotnych pytań, 
poddając je krytycznemu rozbiorowi. Autor dobrze 
streścił rozprawę o noszeniu mundurów, rozkładzie nau
ki, zadaniach na wakacje, oraz inne, mające znaczenie 
ogólnego interesu. W rubryce tej cenną jest praca p. 
Wilczyńskiego p. t. „Wartość pedagogiczna muzyki”. 
Wykazano tu, że muzyka oddziaływa przeważnie na 
stronę psychofizyczną, odnosząc się wprost do źródeł o- 
wych we wnętrzu osoby, stanowiącem zasób sił niezna
nych. Sztuka ta naprawia i uszlachetnia wpływy na
tury, działając skutecznie przeciw żądzom ujemnym. 
W umiejętnem zastosowaniu spoczywa jej użyteczność 
pedagogiczna. Autor z tego punktu wyjścia przycho
dzi do bogatych refleksyj, upatrując w muzyce potężny 
czynnik wychowawczy. Niepodobna iść nam w ślad za 
artykułem zbyt obszernym i choćby krótko zestawić je
go argumenta: powiemy więc jedynie, że uwagi p. Wil
czyńskiego sięgają sfer psychicznych i w stosunku do 
nich rozpatrują wpływ pomienionej sztuki na organizm 
człowieka moralny. Uwagi te odznaczają się rzeczy wi
stem wniknięciem w naturę ludzką i głęboką filozoficzną 
refleksją. Nie pobłądzimy zapewne twierdząc, iż z te
go stanowiska nikt się dotąd w literaturze naszej nad 
materją tą nie zastanawiał.

Literatura obszerniejsze niż zwykle znalazła w tym 
kwartale dla siebie miejsce. Obok powieści Hessy 
O’Grady, wydrukowano prześliczną, na tle moralnem 
nowelkę, p. t. „Dobry uczynek”. Studjum Duchińskiej 
o „Bohdanie Zaleskim”, wywołane zgonem wieszcza, 
mieści w sobie mnóstwo nowych szczegółów, zebranych 
na miejscu. Rzecz, jak wszystkie prace tej autorki, ob
myślana i z niepospolitym wdziękiem skreślona. Spra
wozdanie z odczytów Brandesa „O poezji polskiej z 
XIX-go wieku” przez Kotarbińskiego, nieco spóźnione, 
czyta się z zajęciem; artykuł niewolny od komplemen
tów, trzymany jest w tonie umiarkowanym.

W dziale społecznym znajdujemy dwie prace. Sta
le zamieszczany ustęp z „Ekonomiki” anonyma i spra
wozdanie Naganowskiego p. t. „Nowa konstytucja ir
landzka”. W pierwszym z tych artykułów, jak zwy
kle, dotknięto mnóstwa pytań żywotnych, zastanawia-

Wtedy młody przybysz, nie przestając się wpa- 
trvwać w jakiś obrazek na ścianie, odezwał się 
znowu:

— Powinno być czterdzieści sześć złotych bez o- 
śmiu groszy...

Obie kobiety spojrzały na niego zdziwione. Nie 
domyślały się, aby mógł znać tak dokładnie stan 
kieszeni Wawrzyńca. On też zdziwienie to widocz
nie zrozumiał, bo rzeki:

— Zarobiliśmy równo, a Wawrzyniec zapłacił 
tylko za jeden kieliszek te osiem groszy...

Wśród ciszy, jaka po tych słowach izdebkę zale
gła, dał się słyszeć szept dziewczyny:

— A widzi mama!
Wawrzyńcowa nie była łatwowierna, ale zape

wnienie mężowskiego towarzysza całkiem ją prze
konało. Znała się na ludziach i oceniła odrazu, że 
ten chłopak, nazwany przez męża Antonim, nie był 
z tych, którzy dla postrachu przed nią mogą się 
chwycić kłamstwa. Mówił od niechcenia, tak jakby 
mu wszystko jedno było, czy mu uwierzą, czy nie. 
Przyszedł tu raz i mógł nie przyjść więcej, jak tylu 
innych, którzy męża dotąd co sobotę przyprowa
dzali, ale nie uciekał, jak inni ze sieni. Pewny był 
siebie, a ta pewność jego podziałała uśmierzająco na 
rozgniewaną kobietę.

Kiedy też po chwili podniósł się z krzesła i sze
pnął:

— No, ocipocząłem, trzeba iść ku domowi...
Wtedy Wawrzyńcowa, sama nawet nie wiedziała 

czemu, odezwała się szybko:
— biedź że pan jeszcze! Gdzież się tak śpieszy?...
Antek nie odpowiedział na razie nic, ale widocznie 

namyślał się: czyby istotnie jeszcze nie usiąść.
Wieczór był parny, spokojny, zegar wydzwonił 

jąe się nad niemi ze stanowiska historycznego. Mamy 
tu więc obszerny materjał do emancypacji włościan w 
prowincjach zachodnich i na Rusi; w obrobieniu całego 
przebiegu pomienionej sprawy autor stał widocznie na 
źródłach z pierwszej ręki. W pracy p. Naganowskie
go znać specjalistę, który zbierał argumenta na miej
scu i rozbieranej przez siebie kwestji dobrze się ze < 
wszystkich stron przypatrzył. Uderza tu przedewszyst- f 
kiem wyborna sylwetka Parnella i zestawienie przy
czyn, co wpływ jego ustaliły, a później rozbiór agita- 
cyj, tudzież środków, jakierai rozporządzał. Walka, 
jedyna w dziejach Zielonej wyspy, w całym rozwoju 
swoim, budzi niepospolity interes. Autor zna dosko
nale stronnictwa i sprężyny, któremi działają, przyj
rzał się klubom i zbadał ich siły, zna też dokładnie hi- 
storję rozwoju ligi, skład jej, kierunek i programat 
działania. W tych warunkach artykuł skreślony od
znacza się znajomością rzeczy, wniknięciem w jej natu
rę i odrazu czytelnika wprowadza w jądro rzeczy.

W „Kronice paryskiej” spotykamy mnóstwo danych, 
dotyczących cywilizacji powszechnej; trudno jest pisać 
zwięźlej a jaśniej. Korespondentka na małej przestrze
ni zawarła obfity materjał, gdyż obce i nasze stosunki 
zostały uwzględnione. Czytelnicy z faktami temi obe
znali się w łaniach Kurjera\ to też treść ich pomijamy.

W „Przeglądzie piśmiennictwa” umieszczono spra
wozdanie z kilku dzieł polskich, a mianowicie oceniono: 
„Pamiętnik fizjograficzny”, książeczkę Urbanowskiej 
p. t. „Księżniczka”, którą prasa nasza tak się kiedyś 
zajmowała, „tom Ill-ci wydania Kochanowskiego” i bro
szurkę hr. Krasińskiego p. t. „Uwagi o modelach”. 
Sprawozdanie to, skreślone przez Matuszewskiego, na
cechowane znajomością rzeczy, niewolne jest od pe
wnej goryczy, a nawet i trywjalnych przymówek. Rzecz 
w gruncie poważna, śmiałoby się obejść mogła bez tego. 
Z książek zagranicznych zajęło nas sprawozdanie z an- 
tologji Caniniego ,,/Z libro del amore”, z wdziękiem skre
śli ne przez Kaszowskiego (o książce tej, o ile dotyczy 
naszej poezji, pisaliśmy także), tudzież ocena dzieła 
Loiseau p. t. „Histoire de la litterature porlugaise”, 
skreślona przez p. Święcickiego, znawcę* piśmiennictwa 
ludów romańskich. W dziale korespondencyj znajduje 
się odpowiedź pani Wentzl na list panny Biggs, z po
wodu przekładu „Pana Tadeusza”; w następstwie arty
kułu naszego w tym przedmiocie dostało się przy obe
cnej sposobności kilka przymówek niżej podpisanemu.

W „Kronice miesięcznej”, od niedawna wprowadzo
nej, zanotowano główniejsze zjawiska w Europie tak 
z polityki jak i stosunków społecznych; smutne wypad
ki w poznańskiem, ruch umysłowy w Krakowie, szcze
góły z chwil ostatnich życia artystycznego tu uwyda
tnienie znalazły; nie zapomniano o ważniejszych wypad- 
kfexeh, wydarzonych w Warszawie, niemniej zaznaczono 
kwestje ze stosunków ekonomicznych wypływające. Bo
gatyni jest również dział bibljograficzny, stanowiący 
dziś oddzielną rubrykę i z wielką prowadzony ścisło
ścią. Zrejestrowauie to kwartalnego dorobku prowa
dzi do pocieszającego wniosku, że poważne prace pi
śmiennicze mają zawsze u nas dosyć przedstawicieli.' 
Nekrologja, niestety obfitsza niż zwykle, przywodzi nam 
na usta desideiatę, aby, co do niektórych przynajmniej, 
starano się o wzmianki obszerniejsze. Rautenstraucho-

dopiero dziesiątą godzinę, a nazajutrz była niedzie
la. Do domu nie ciągnęło go nic. M eszkał „kątem” 
u jednego z kolegów, gdzie było kilkoro drobnych, 
wrzaskliwych dzieci, więc o takiej bieli, ciszy i po
rządku nie można było nawet i marzyć. Było mu tu 
dobrze, więc z prostotą dziecka natury, a ociężało
ścią spracowanego, siadł napowrót na dawnam 
miejscu.

Ani też spostrzegł, gdy w chwilę później rozgadał 
się na dobre pod naciskiem pytań Wawrzyńeowej. 
Mówił wprawdz’e półgębkiem tylko, z wrodzoną so
bie jakąś oburkiiwością, którąby ktoś mógł wziąć 
za niechęć lub smutek, a przecież mówił dość dużo.

Tłumaczył najprzód Wawrzyńca, który, zdaniem 
jego, nie był winien, źe przychodził do domu pijany. 
W sobotę taki zwyczaj, że wszyscy wstępują na 
kieliszek, a niektórzy piją nawet i po dziesięć, a nia 
spijają się tak jak Wawrzyniec trzema. Chłopisko 
spracowane, a głowę ma jak dziecko. Ale za to ja
kiż to robotnik! On, Antek, lubi też pracować, bo 
już taki jest, że jak robić, to robić. Zwykle więc ro
biąc „od sztuki”, zarabiał najwięcej ze wszystkich. 
Niechoy tam było o złoty lub choćby o kilkanaście 
tylko groszy, ale musiało być więcej od innych. Te
raz dopiero, od miesiąca, pracując obok Wawrzyńca, ’ 
znalazł w nim godnego kompana.

Wawrzyńcową objaśnienie to głaskało po sercu, 
a i Tereska, krzątając się jak fryga około kominka, 
rzucała od czasu do czasu wdzięczne spojrzenia na 
młodego kolegę ojca.

On tymczasem, nie patrząc na żadną z kobiet, 
mówił dalej ciągle. Widocznie we wszystkiem trzy 
mał się zasady: Jak robić to robić...”

[Dalszy ciąg nastąpi.)
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tym razem zbyto bardzo krótko. Zgon znakomito
ści zagranicznych zanotowano w „Kronice”: występują, 
to Ranke i Wajtz.

Z przedstawionej pobieżnie treści niniejszego tomu 
czytelniey łatwo się mogą przekonać, iż redakcja lii- 
fdjoteki nie ustaje w szlachetnem dążeniu do utrzyma
na świetnej tradycji pisma i umiejętnie zmierza do za
spakajania dzisiejszych wymagań ogółu, które w stosun
ku do wydawnictwa poszytowego mają dziś nader sze
rokie granice. Dlaczego mimo to, jak przekonywają 
Wykazy, ów ogół tak mało popiera użyteczne wydawnic
zo, a krytyka tak bezwładnie względem niego się za
chowuje? Nie podejmuiemj’ się tego wyjaśnić... to tyl
ko pewna, że wina nie leży po stronie redakcji Bibtjote- 

bo zadanie swoje w zupełności wypełnia.
Ad. N.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Czytamy w Praw, uiestniku, iż dozwolonem zo

stało urządzenie w Jarosławiu (gub. jarosławska) 
Vłl-go zjazdu archeologów.

= Według Noicoje wremja, rada medyczna wzbro
niła właścicielom aptek i składów aptecznych sprze
dawania t. z. „atramentu sympatycznego”, przyrzą
dzanego z kobaltu z domieszką arszemku.

= Jutro odbędzie się w Petersburgu losowanie 
pięcioprocentowej pożyczki premjowej rosyjskiej 
z roku 1864 go.

~ Czytamy w Tygodniku piotrkowskim, iż miejsco
wy zarząd leśny ma być przeniesiony do War
szawy.

= Szpital wolski, mieszczący się w dawnym do
mu przytułku i pracy, jest obecnie gruntownie od
nawiany.

— Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej otrzy
mało w ciągu miesiąca czerwca ze składek dobro
wolnych 922 rs. 66 kop., która to suma rozdzielona 
została pomiędzy b61 rodzin.

= Dziś zrana przystąpiono do robót, przedwstę
pnych około budowy kanału na Nowym Świecie poza 
ulicą Chmielną w kierunku Trzech krzyżów.

= Od dnia jutrzejszego rządowe biura telegra
ficzne zaczną przyjmować depesze do wszystkich 
stacyj kolei żelaznej dąbrowskiej.

= Wyszła już z druku tabela wygranych klasy 
piątej loterji klasycznej i kolehtorowie rozpoczęli 
wypłatę kwot należnych wygrywającym. * k

ss W dniu jutrzejszym, o godzinie 6-ej po połu
dniu, w sali magistratu odbędzie sL sesja wybor/za 
i wpisowa urzędu starszych zgromadzenia cieśli/

= Wydział prawny uniwersytetu moskiewskiego 
iukończyli następujący polacy: Adam Kukieł, Adam 
Orwid, Włodzimierz Iłżecki iEugenjusz Starczlwski.

— Na jednem z ostatnich posiedzeń sądu okręgo
wego p. Bolesław Czaplicki mianowany zostałbdwo- 
kalem przysięgłym.___________

= Prezydent miasta, jen. Starynkiewicz, w dniu 
dzisiejszym wyjeżdża do Ems. Zastępować go bę
dzie radny Gagatnieki.

= Zacharyasiewicz w dniu dzisiejszym opuścił 
miasto nasze, udając się do Krakowa.

= JE. ks. arcybiskup Popiel udzielił wczoraj Sa
kramentu bierzmowania dzieciom, przybyłym w tym 
celu ze Stanisławowa, dziś zaś wyjechał na miesiąc 
dla wypoczynku do gub, radomskiej.

= Z teatru 1 muzyki.
* Wczoraj w ładnym obrazku Murgera „Stary je

gomość”, z którego postaci tworzy Żółkowski praw
dziwe cacko artystyczne, debiutowała powtórnie 
panna Irena Trapszowna.

Debiut powiódł się lepiej od pierwszego, bo zada
nie tym razem było łatwiejszem.

Debiutantka mówiła dosyć naturalnie, poruszała 
się swobodnie, nadała roli trochę wdzięku, prostoty 
i młodości—i oto wszystko, co na teraz o śladach jej 
uzdolnienia scenicznego powiedzieć można.

Mcżo trzeci debiut panny T. zaprezentuje takowe 
wyraźniej.

* W jutrzejszem przedstawieniu „Naszych zię
ciów” Zalewskiego, p- Tatarkiewicz wystąpi po raz 
ostatni przed wyjazdem na urlop.

Reżyser dramatu warszawskiego uda się na sze
ściotygodniowy urlop do Karlsbadu.

Obowiązki reżysera do powrotu p. Tatarkiewicza 
pełnić będzie p. Leszczyński.

* P. Myszuga podpisał z teatrem warszawskim 
nowy kontrakt, obowiązujący na rok jeden.

Artysta zacznie korzystać za dni kilka z dwumie
sięcznych feryj.

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 12 lipca 1886 r

P. Myszuga śpiewa w dzisiejszem przedstawieniu 
„Fausta” ostatni raz przed wyjazdem na urlop.

* Personel dramatyczny teatru Nowego rozpoczął 
próby pamięciowe z czteroaktowej krot och wili Fr. 
Schbuthana „Sodoma i Gomora”.

— Druga zabawa dla dzieci.
Zarząd warszawskiego zwierzyńca nie mógł uczy

nić trafniejszego wyboru gospodyni i gospodarza 
wczorajszej zabawy.

Na zabawie, której uczestnicy płaczą o bagatelę, 
lub napierają się „do mamy”, kierownicy oprócz za
ufania dziatwy, powinni jeszcze posiadać zupełnie 
odrębny talent zaciekawiania i utrzymywania 
pupilów w nieustannej zabawie i ruchu, a wczorajsi 
gospodarze wywiązali się znakomicie z tego zadania 
teinbardziej trudnego, iż na ten raz dziatwa zebra
ła się w liczbie niemal sześciuset.

Podczas gdy pani K. przybrawszy na pomoc kilka 
maleńkich pomocnic, gospodarowała przed estradą 
wśród dziewczątek i maleńkich chłopaczków, p. O., 
znany nauczyciel gimnastyki i fechtunku, zajął się 
starszymi chłopcami.

Tańce przy dźwiękach orkiestry, próby zręczno
ści i siły (skakanie przez linkę i t. p.), a nareszcie 
rozmaite gry i zabawy towarzyskie, wielce ubawiły 
dziewczynki, chłopcy zaś walczyli o pierwszeństwo 
w rzucaniu pocisków i bieganiu do mety, tudzież pa
rami przechadzali się po ogrodzie pod wodzą kiero
wnika.

Roje dziatwy tworzyły malownicze grupy, które 
też fotografowano za pomocą aparatu rewolwero
wego.

Pomimo ulewy, zabawa przeciągnęła się do pó- 
źnego wieczora.

Pomiędzy dziatwą przeważnie wyświeżoną i po- 
strojoną*, znajdowało się też sporo uboższych, przy
branych w skromne perkaliki, a wszystkie bawiły 
się razem i dobrze.

Zarząd postanowił urządzić następną zabawę w 
najbliższą niedzielę i urozmaicić ją nowszemi znowu 
rozrywkami i niespodziankami.

= Balonem.
Znany aeronauta, amator, p. M., w dniu wczoraj

szym podczas zabawy urządzonej przez cyrk Sali- 
mońskiego na placu Ujazdowskim, poszybował ba
lonem w górę.

O losach powietrznego żeglarza do tej pory nie o- 
trzymaliśmy żadnej wiadomości.
/== Ze sportu.

Z Urzędowy telegram nadesłany z Moskwy donosi, 
Kż w dniu wczorajszym pierwsze rosyjskie derby za
kończyło się biegiem martwym pomiędzy „Barone- 
tem” L. lir. Krasińskiego i „Good-Boyem” 'towarzy
stwa torfowego, które zeszłej jesieni nabyło go od 
hr. Krasińskiego.

Biegło trzynaście koni, w ich liczbie, według de
pesz prywatnych, „Wiarus”, „Arkonia” p. Ursyn- 
Niemcewicza i „Madame de Cossó’ i „Kordecki” 
p. Grabowskiego; te dwa ostatnie biegały nie będąc 
zupełnie zdrowe.

Nagrodę Cesarską zdobyła „Fine Mouche ’ L. Gra
bowskiego, drugim był „Kiń Grust” Ilienki.

Z drugiego dnia gonitw we czwartek podajemy 
następujące szczegóły.

Nagrodę Trzeohgórną 2500 rs. rosyjskie oaks wy
grała łatwo na trzy długości „Arkonia” p. Uisyn- 
Niemcewicza, robiąc dystans 2 wiorsty 133 sążnie 
w 2 min. 45 sek. i wzięła rs. 2593, nadto jej właści
ciel, jako hodowca, otrzymał premjum rs. 500; dru
gą z nagrodą rs. 704 była „M me de Losse” L. Gra
bowskiego, trzeeią nagrodę otrzymał koń rosyjski, 
nadto sześć klaczy, w ich liczbie „Lady Aleksandra”, 
L. Krasińskiego i rządowe ze stada w Cnrjenowie 
bez miejsca.

„Fine Mouche” pobiła jak chciała „Eola” w na
stępnej gonitwie, gdzie wygrała 792 rs.; toż samo 
uczynił „Gram” p- L. Kronenberga z trzema współ
zawodnikami, wygrywając nagiodę zachęty 432 rs.

„Chiromancja”, biegająca dotychczas z miernem 
powodzeniem, wygrała handicap 414 rs., bijąc pięć 
koni, wreszcie „Sarra” p. L, Kronenberga była pierw
szą z nagrodą 414 rs., wyprzedzając o pół konia 
„Firleja” p- L. Grabowskiego, który wziął nagrodę 
drugą 103 rs.

Pożywionej licytacji, zaczętej od 500 is., „Sarra” 
nabytą została przez jednego ze sportsmenów rosyj
skich za 1,007 rs. _

We czwartek czwarty dzień gonitw.
s= Regaty.
Wyścigi wodna Towarzystwa wioślarskiego od

będą się w nadchodzącą niedzielę, d. 18-go b. m., 
o‘godzinie 5-ej po południu, na Wiśle pomiędzy 
przystanią Towarzystwa a cytadelą lub uowym mo
stem.

Wszystkich biegów ma być ośm, a mianowicie:
1) Rółbąki czterowiosłowe; do osady mogą nale-
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żeć wszyscy bez wyjątku członkowie Towarzystwa 
wioślarskiego.

2) Skulingi szerokie; osada takaż sama.
3) Bąki czterowiosłowe klepkowe; osada jak wy

żej.
4) Kajaki; osada jak wyżej.
5) Gigi sześciowiosłowe; osada składać się. ma je

dynie z członków Towarzystwa, którzy dotąd nie 
stawali do regat lub nie zwyciężyli.

6) Pólbąki ośmiowiosłowe; do wyścigu do-paszcze- 
ni członkowie Towarzystwa bez żadnego ogranicze
nia.

7) Skulingi wąskie; bieg międzynarodowy, otwar
ty dla wszystkich klubów wioślarskich europej
skich.

8) Bąki wyścigowe czterowiosłowe; bieg między
narodowy.

W biegu ostatnim zwycięska osada wygra puhar 
srebrny, z obowiązkiem bronienia go i w następnym 
roku.

W innych biegach wygrywające osady otrzymają 
srebrne medale.

= Rozszerzenie kościoła św. Aleksandra,.
Komitet budowy kościoła św. Aleksandra rozdał 

dalsze roboty.
Roboty mularskie wziął na siebie Szymborski, ka

mieniarskie Sikorski; majstrowie ci przedstawili 
najniższe oferty.

Model kościoła, jakim będzie po ukończeniu, JE. 
ks. arcybiskup złożył na wystawie Towarzystwa po
pierania sztuk pięknych.

Przypominamy, iż komitet rozporządza jedynie 
sumą 80,000 rs.

Kosztorys wynosi 180,000 rs.
Jest nadzieja, że suma brakująca złożoną będzie 

drogą składek.
Komitet, ograniczając się funduszem obecnym, 

przystąpi najprzód do wybudowania dwóch naw od 
frontu, po ukończeniu których nabożeństwo tam od
bywać się będzie.

Na wzniesienie tych naw potrzeba 100,000 rs.
Następnie przystąpi się do przybudówek, z któ

rych dwie stanowić będą transept, jedno presbito- 
rjum.

Całość robót obliczono na lat sześć.
Dziś przystąpiono do kopania fundamentów..
Kolekta na mocy pozwolenia rządowego w tych 

dniach do wysokości 110,000 rs. ogłoszoną będzie.

= Kościół na Pradze.
Roboty przedwstępne okcło budowy kościoła pa

rafialnego na Pradze zostały rozpoczęte.
Plac przeznaczony na wzniesienie świątyni, wyno-

■ sząey 34,950 łokci kwadratowych, a przy ulicy Ale
ksandrowskiej poiozony, został ogrodzony par
kanem.

Z powodu mskiego położenia, plac ten jeszcze 
przed nastąpieniem zimy będzie podwyższony przez 
nasypanie gruzu, ponieważ zaś idzie o podniesienie 
poziomu o trzy łokcie, praca ta będzie przeto 
wymagała znacznego nakładu.

Na środku zostało wytknięte miejsce, które ma być 
zajęte pod mury kościoła, zaś na lewo od wejścia 
niebawem będzie rozpoczęte urządzanie ogrodu, cza
sowo odgrodzonego od miejsca robót.

Wszelkie ofiary, tyle potrzebne dla urzeczywistnie
nia zaledwie rozpoczętego dzieła, tak w pieniądzach 
jak i mateijałach budowlanych, przyjmuje miejsco
wy proboszcz codziennie w mieszkaniu własnem.

Od ofiarności publicznej zależeć będzie termin wy
kończenia nowego domu bożego.

= Szczególny zarzut.
Na odbytej w dniu onegdąjszym sesji zgromadze

nia piwowarów zaszedł fakt wysoce charakterysty
czny.

Oto kilkunastu czeladników wystąpiło do urzędu 
starszych z podaniem, aby pewien kandydat na cze
ladnika nie otrzymał wyzwolenia z powodu, iż był 
kiedyś parobkiem w browarze, a dopiero później zo
stał uczniem.

To co właśnie stanowić mogło zaletę kandydata, 
iż z prostego posługacza potrafił mozolnie pracując 
nabyć pewnego elementarnego wykształcenia i u- 
zdolnie się fachowo, w oczach czeladników arysto
kratów' sui generis było ujmą i przeszkodą,

Naturalnie, iż urząd starszych śmiesznego poda
nia me uwzględnił i polecił owego kandydata, po 
złożeniu właściwych szkolnych dowodów, wy
zwolić.

= Zarobek.
Jeden z negocjantów tutejszych nabył onegdaj 

dom na licytacji i dziś go odprzedał.
Zysk czysty z tej tranzakcji wynosi przeszło 4,000 

rs. i to przez ciąg trzech dni.

— Jednakowe nazwiska.
W tych dniach w parafji Panny Marii zawarty zo-



stał związek m ałżeński Karola Ocieskiego z Karoli
ną Ocieską.

Nowożeńcy z jednakowemi imionami i nazwiska
mi nie pozostawali z sobą w żadnym stopniu pokre
wieństwa, a nawet do niedawna wcale się nie zna
jąc, nic o sobie nie wiedzieli.

= Odzyskana strata.
W dniu wczorajszym p. R., któremu przed rokiem 

zginął pugilares, zawierający 3600 rs. gotowizną i 
cztery listy zastawne po 1000 rs., stratę swą w ca
łości odzyskał. . •

Stało się tó w sposób niespodziany, dzięki szczę
śliwemu przypadkowi.

Oto u Karola N., zamieszkałego pod nrem 7-ym 
na Dzielnej, pryncypał jego, a zarazem krewny 
z powodu powziętego podejrzenia co do przywła
szczenia srebrnej papierośnicy, zarządził ścisłą re
wizję.

W szufladzie .szafy młodzieńca znaleziono mnó
stwo przedmiotów, jakie w sklepie od pewnego cza
su ginęły, a nadto wspomniany pugilares.

Nic z niego przywłaszczycie! nie ruszył i p. R. 
stratę w całości odzyskał.

Karol N. przyznał się, iż pugilares znalazł na pro
gu sklepu, nie mógł się jednak oprzeć pokusie za
tajenia tego, lecz zarazem nie użył dotychczas ani 
rubla.

— Zemsta praczki.
W dniu onegdajszym w pralni Sławińskiego przy 

wykładaniu z koszów bielizny już maglowanej z 
przerażeniem spostrzeżono, iż większa część upra
nych sztuk jest podziurawioną.

Naturalnie, iż takiej bielizny właścicielom zwró
cić nie można.

Z przeprowadzonego doraźnie śledztwa okazało 
się, iż bielizna została zniszczoną przez Annę Ko- 
stulską, praczkę, która uczyniła to przez zemstę, ma
jąc sobie wypowiedzianą służbę.

Niecna kobieta wlała do kilku koszów z bielizną 
kwasu siarczanego.

Dla właściciela pralni poniesiona strata stanowić 
może ruinę, gdyż według przybliżonego obliczenia 
za zniszczoną bieliznę wypadnie zapłacić około 
600 rs.

Kostulską pociągnięto do odpowiedzialności sądo
wej.
= Wicher.
Wicher sobotni poczynił znaczne szkody w ogro

dach zamiejskich.
W mieście także nie obeszło się bez szkód.
Wiele gałęzi w ogrodzie Saskim zostało poła

manych, a młode drzewka, któremi wysadzona 
jest ulica Targowa na Pradze, także wiele ucierpia
ły, niektóre zaś zupełnie zostały połamane,

= Skutki gradu.
Od kilku osób, przybyłych w dniu dzisiejszym z 

różnych stron do Warszawy, odbieramy parę szcze
gółów co do skutku wczorajszego gradu.

Grad szedł w kierunku południowo-zachodnim i z 
tej strony największe poczynił szkody w polu i w 
ogrodach.

Pod Skierniewicami burza w wielu miejscach po
wybijała kapustę, poprzygniatała żyto i pszenicę; 
jarzyny mniej ucierpiały.

W ogrodach owocowych grad powybijał zawiązki 
owoców z jabłoni i gruszek, oraz pozbijał dojrzewa
jące wiśnie.

Tylko miejscowości położone przy lasach zostały 
mniej narażone.

Ogrodnicy z pod Warszawy ponieśli znaczne stra
ty w ogrodowiżnie, warzywach i owocach.

Całość szkód trudno narazie określić.

= Ucieczka.
W tych dniach znowu jeden z ajentów nalewkow- 

skicb umknął bez śladu.
Zarwał on rozmaitych kupców na sumę około 

10,000 rs.
L'sty gończe do tej pory nie wykryły zbiega.
= Niezachowanie ostrożności.
Dnia wczorajszego, po-godzinie 2-ej po południu, z 

okna trzeciego piętra, w domu pod nrem 8ó-ym na 
Krakowskiem-Przedmieściu, wypadła na ulicę na cho
dnik duża lampa naftowa.

Upadla ona zaledwie o kilka cali przed przecho
dzącą podówczas tamtędy jakąś kobietą, która zale
dwie uniknęła szczęśliwie grożącego jej niebezpie
czeństwa.

Stawianie lamp i t. p. przedmiotów w otwartych 
oknach jest wielbieni lekceważeniem bezpieczeństwa 
przechodniów.

= Fatalny wypadek.
W dniu wczorajszym pewne towarzystwo, złożone 

z 20-tu osób, wracało w omnibusie późnym wieczo
rem z majówki z Wilanowa.

Zaledwie wyjechano za cmentarz wilanowski, na
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gle koń jeden zrywa się w bok, łamie dyszel i cią
gnie cały omnibus w rów.

Woźnica me mógł koni utrzymać i cały wehikuł 
potoczył się do rowu, szczęściem jednak nie szero
kiego, tak że omnibus zawisł ponad rowem.

Nie obeszło się bez wypadków.
Jedna z jadących osób poniosła bardzo bolesne 

obrażenia na calem ciele, inne mniej lub więcej cięż
kie rany.

Omnibus został zupełnie zniszczony.
= Kradzieże.
W wagonie tramwajowym między Muranowem a Mar

szałkowską Ickowi Pieprzowi wyciągnięto pugilares z 700 
rs.—Na Pradze pod nr. 180-yrn skradziono bieliznę należą
cą do kilku lokatorów. — W kościele św. Antoniego dwom 
panom skradziono woreczki z pieniędzmi, a p. J. Knollowi 
zegarek złoty z takąż dewizką.

= Szczególny upór.
W dniu wczorajszym na Twardej pasażer jadący tram

wajem, Józef Szliebert, bez żadnego powodu odmówił kon
trolerowi okazania biletu.

Wagon zatrzymano i pomimo perswazji współpasażerów 
oraz policji, Szlieberta przemocą odprowadzono do cyr
kułu.

Wywołało to liczne zbiegowisko i zamieszanie uliczne.
= Awantura.
Nocy dzisiejszej pod nrem 11-ym na Nowem-Mieście za

mieszkały na Twardej Muchowicz wszczął awanturę, bijąc 
ludzi, tłukąc szyby oraz różne naczynia.

Ktoś z obecnych awanturnika zrzucił ze schodów, wsku
tek czego M. zwichnął prawą nogę i zranił się w głowę.

Poszwankowanego odwieziono do szpitala i pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej.
= Krwawe zajście.
Nocy dzisiejszej, pomimo wyraźnych przepisów wzbrania

jących otwierania szynków po godzinie 10-ej wieczorem, 
grupa świętujących rzemieślników pita w szyńkowni na ro
gu ul. Pięknej i Marszałkowskiej.

Pijana rzesza wszczęła pomięozy sobą kłótnię, a nastę
pnie bójkę na pięście.

Jeden tylko ślusarz Antoni Sknbliński, zamieszkały pod 
nrem 8-ym na Nowowielkiej wydobył nóż i zanim go obez
władniono, zdołał zadać niebezpieczne rany Janowi Siemiń
skiemu, zamieszkałemu pod nrem 34-ym na Pięknej, i Józe
fowi Sztekowi z pod nru 16 na Marszałkowskiej.

Pierwszy z nich został pchnięty głęboko w szyję z lewej 
strony, drugi zaś w lewy bok.

Po udzieleniu doraźnej pomocy rannym odwieziono ich 
do szpitala Dzieciątka Jezus.

Życiu obu grozi niebezpieczeństwo, szczególniej Siemiń
ski z powodu znacznej utraty krwi jest bliskim śmierci.

Mordercę, który nagle wytrzeźwiał, ujęto.
Sknbliński wyraził straszną rozpacz kiedy ujrzał okro

pne skutki swej zbrodni.
Z ofiarami pozostawał on poprzednio w stosunkach przy

jaznych, tylko zwykła zwada szynkowniana, sprowadziła 
całą katastrofę.

Właściciela szynku również pociągnięto do odpowiedzial
ności sądowej.

Oprócz tej zbrodni, nocy -wczorajszej, zaszły jeszcze dwa 
wypadki zezwierzęcenia ludzkiej natury.

W podwórzu d«mu pod nrem 9-ym na Ordynackiej Abra
ham Salzwas pokłócił się z Ludwikiem Gutowskim, który 
rzuciwszy się na przeciwnika, trzykrotnie młotkiem ude
rzył go w głowę.

Rany są niebezpieczne i Gutowskiego aresztowano.
Na Solcu pod nrem 4-ym Michał Pawłowski w kłótni ze 

Stanisławem Smokowskim uderzył go siekierą w głowę.
Smokowskiego w stanie bezprzytomnym, prawie bez na

dziei utrzymania przy życiu, odwieziono do szpitala.
= Wypadek na Wiśle.
W dniu wczorajszym na środku Wisły, pomiędzy Solcem 

a Saską Kępą, skutkiem nieostrożności przewoźników, dwie 
łodzie płynące z przeciwnych stron uderzyły o siebie.

Wstrząśnięcie było tak gwałtowne, iż z jednej łodzi 
wpadły do wody panny Żurawskie, rodzone siostry.

Dzięki przytomności umysłu i odwadze p. Kornera, któ
ry pośpieszj ł tonącym z pomocą, siostry zostały wyrato
wane.

= Samobójstwo.
Dziś rano na Krochmalnej pod nrem 21-ym w swojem 

mieszkaniu powiesiła się L. Amtensztejnowa, żona hadla- 
rza, licząca 50 lat wieku.

Przyczyna samobójstwa nie jest wiadomą, zwłoki więc 
zostały zabezpieczone, celem wyprowadzenia śledztwa są
dowego.

= Gimnazjum żeńskie w Łodzi.
Przewidywana zwłoka w otwarciu gimnazjum żeń

skiego została ostatecznie usuniętą; tak więc z po
czątkiem roku szkolnego jednocześnie otwarte zo
staną w Łodzi dwa zakłady naukowe.

Władze właściwe zajęte są obecnie, jak donosi 
Dziennik łódzki, wyszukaniem odpowiedniego lokalu.

— Regaty w Płocku.
Płockie Towarzystwo wioślarskie zamierza w koń

cu sierpnia urządzić wyścigi wodne na łodziach.
Program regat obejmie cztery wyścigi.
Czysty dochód ma być obrócony na cele dobro

czynne.

= Arena dla welocypedystów.
W Łodzi, jak donosi miejscowy dziennik, urządzo

ną została na wynajętym placu przy nowym kościele 
katolickim, arena dla popisów i ćwiczeń na bicy
klach.

Dziennik łódzki zaznaczając prawdopodobieństwo 
rychłego otwarcia klubu bicyklistów, wyraża obawę, 
aby tenże nie zechciał powstać pod godłem: Veloci- 
pedenreiter- Verein'u.
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= Z zabobonu.
Na cmentarzu piotrkowskim, jak donosi Tydzień 

odkopano świeży grób dziecka, a odwróciwszy tru
pa twarzą na dół, ucięto mu nóżkę.

Prawdopodobnie przyczyną tego przestępstwa był 
zabobon.

= Bez dozoru.
W Łodzi, jak donosi miejscowy organ, rodzina robotni

cza zamknęła w ubiegły piątek trzyletniego chłopca w mie
szkaniu i sama wyszła do codziennych zajęć.

Malec pozostawiony bez dozoru, zapruszył ogień pomię
dzy papiery i szmaty, a gdy wydobywający się dym i krzyk 
dziecka skłonił lokatorów do wybicia drzwi, chłopiec był 
już strasznie poparzony i mieszkanie w płomieniach.

Ogień szczęśliwie ugaszono, lecz dziecko zmarło tej sa
mej nocy. «

— Sprostowanie. — W nrze 184u w liście osób, które o- 
trzymały patenta z ukończonego kursu gry fortepianowej, 
mylnie wydrukowano „Ewa Bronier“ zamiast „Ewa Broniec”.

JW <e> Jkęi ii' wBo j .
f S. p. Joanna z Pancerów Smoleńska, emerytka, po 

długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami 
przeniosła się do wieczności dnia 11-go lipca 1886 r., prze
żywszy lat 74. Stroskani bracia, dzieci i wnuki zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające w dniu 13-ym lipca r. b., to jest we wto
rek, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. Antoniego 
(po-reformackim), oraz na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu 
i z tegoż kościoła, o godzinie 5-ej po południu na cmen
tarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

+ W dniu jutrzejszym w kościele św. Jaua (u Fary) o 
godzinie 10-ej zrana, odbędzie się żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Franciszka Szwajgerta i ś. p. księdza Józefa 
Pleszowskiego, na które pozostała familja zaprasza kre
wnych, przyjaciół i znajomych. —2512—

j- Ś. p. William Preacher, były maszynista drogi żel. 
war.-wied., obecnie emeryt, po kilkoletniej ciężkiej słabo
ści, przeżywszy lat 72, zasnął w Bogu dnia 11 lipca. Pozostała 
w nieutulonym żalu żona zaprasza krewnych, przyjaciół, 
znajomych i kolegów zmarłego na wyprowadzenie zwłok z ko
ścioła ewangelicko-reformowanego przy ulicy Leszno w dniu 
13-ym b. m., to jest we wtorek, o godzinie 5-ej po połu
dniu na cmentarz tegoż wyznania oddbyć się mające.—2517

•f W dniu 13-ym lipca r. b., jako w pierwszą bolesną ro
cznicę śmierci ś. p. Małgorzaty z Siepietowskich Rak, od
będzie się nabożeństwo żałobne w kościele powązkowskim, 
o godzinie 10-ej zrana, na które pozostałe córki, zięciowie 
i wnuki uprzejmie zapraszają. _ 2513=
t We wtorek, to jest dnia 13-go iipca r. b„ jako w pię

tnastą rocznicę śmierci ś. p. Michała Jankowskiego 
radcy kolegjaluego byłej komisji spraw wewnętrznych, za 
spokój duszy jego odbędzie się nabożeństwo żałobne o go
dzinie 11-ej zrana w kościele św. Aleksandra, na które po ' 
została wdowa zaprasza przyjaciół i życzliwych. _ 2507

f W dniu 14-ym lipca r. b., tj. we środę, o godzinie lO-ej 
i pół zrana odprawi się w kościele archikatedralnym św. Ja
na woty wa żałobna za duszę ś. p. Bolesława Dąbrowskiego 
urzędnika b. Bankn Polskiego, na którą jeden z wdzięcz
nych i wielce obowiązanych zaprasza rodziców, krewnych 
przyjaciół i znajomych. 2-2511—
t We wtorek, to jest dnia 13-go lipca r. b., jako w dru

gą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Wincentego Słubickiego 
odbędzie się za spokój jego duszu żałobne nabożeństwo w 
kościele św. Krzyża, o godzinie ifl-ej zrana. 2_ 2499
t Dnia 13-go b. m., to jest we wtorek, o godzinio 10-ej 

zrana w kaplicy Schronienia paralityków przy ulicy Now“ 
wiejskiej pod nrem 12-ym odbędzie się msza święta za du
szę ś. p. Izabelli Piłsudskiej, założycielki i opiekunki te
goż Schronienia, na które zasmuceni współpra cownicy 
wdzięczne kaleki, zapraszają rodzinę, przyjaciół i życzli, 
wych. -847- '
t W dniu jutrzejszym, jako w siódmą rocznicę śmierci 

ś. p. Augustyna Sabowskiego, odbędzie się w Pruszynie, 
w gub. siedleckiej nabożeństwo żałobne, zaś pojutrze ta
kież nabożeństwo w Warszawie w kościele archikatedral
nym św. Jana. Pozostałe dzieci i wnuki zapraszają na te 
nabożeństwa krewnych, przyjaciół i znajomych niebosz
czyka. —849—
f Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, urzę

dnikom komory w Aleksandrowie, jak również miejscowym 
urzędnikom kolei warszawsko-bydgoskiej, którzy przyjęli 
tak liczny udział w oddaniu ostatniej posługi mężowi mo
jemu ś. p. Władysławowi Pilz, przy wyprowadzeniu zwłok 
na cmentarz parafjalny w Służewie, a szczególności p. dy 
rektorowi komory w Aleksandrowie Bogusławskiemu za ser
deczne zajęcie się urządzeniem całego smutnego obrzędu, 
oraz p. Ziemskiemu ekspertowi-chemikowi tejże komory, jak 
również przewodniczącemu obrzędowi, szanownemu księdzu 
proboszczowi Waszakowi i wikarjuszowi miejscowemu księ
dzu Łukaszewiczowi za piękne przemówienie nad mogiłą 
ukochanego męża mojego, składam niniejszem serdeczne 
podziękowanie.
—2504— Marja Pilz z córkami.

N ad e s ł a n p.
„OAZA”, letni salon gastronomi

czny przy handlu win i delikatesów Ant. Stęp- 
kowgkiego, plac Teatralny 9, otwarty od 
tjodz. H-teJ rano. (Telefonu nr 130).
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Z powodu ostatnich wypadków zaszłych na pół
wyspie bałkańskim i zachowania się wobec nich 
SEuropy, Graidanin wypowiada takie zdanie: „Nie 
jbędzie to z naszej strony zbytecznem,.jeżeli oswoimy 
:się powoli i zaczniemy zastanawiać się nad myślą, 
źe jesteśmy sami, stanowczo i bezwarunkowo sami 
w Europie, że na nikogo liczyć nie możemy, źe za- 
'tem powinniśmy myśleć, myśleć i myśleć tylko o tem 
:jednem,jak się wypada przygotować do ewentualno
ści, gdybyśmy przeciwko sobie mieli przyjaciółkę 
jAustrję i również przyjazne Niemcy. Chwila ta jest 
nieunikniona. Niepodobna nawet myśleć o łudzeniu 
się nadzieją, źe się uda zapobiedz jej. W kwestji 
zatem wschodniej spada teraz na nas obowiązek zba
dać starannie tę kwestię we wszelkich jej szczegó
łach, wyrozumieć co jest dla nas lepszem: czy sa
mym zawczasu, przed groźbą koalicji austro-niemie- 
ckiej, stanąć silną i pewną nogą na j ółwyspie bał
kańskim, czy też dać koalicji czas do zawiązania się, 
aby potem nie dopuściła nam dokonać tego na pół
wyspie.”

Petersburskija wiedomosti artykule wstępnym, w 
którym jest mowa o zniesieniu wolnego portu w Ba- 
tumie, przywodzą zdania o tym przedmiocie rozmai
tych sfer politycznych zagranicznych, tudzież rozma
itych dzienników. Otóż kiedy jedne z nich, traktu
jące kwestję z należytym spokojem i bezstronnością, 
przyznają Rosji prawo obalenia paragrafu 59-go w 
traktacie berlińskim, nie będącego rezultatem wza
jemnego porozumienia się i ugody, ale wprost wyra
żeniem dobrowolnie powziętego postanowienia, inne, 
a w tej liczbie Berliner Tagblatt, powiada przez rsta 
swojego wiedeńskiego korespondenta, że w Wiedniu 
uważają za rzecz konieczną zwołanie konferencji 
międzynarodowej, gdyż zniesienie choćby nawet tyl
ko dodatkowego paragrafu traktatu wymaga bądź- 
cobądż ogólno-europejskiej sankcji. „Należy przy- 
tem zwrócić uwagę, źe prawie cała tak zwana nie
zawisła prasa wiedeńska, wierna tradycyjnej swojej 
zasadzie podżegania przeciwko wszystkiemu co tyl
ko ma styczność z interesami Rosji, pragnie przeina
czyć ducha i znaczenie zamierzonego przez nasz rząd 
środka. Ogólne wszakże wrażenie, jakie się osiąga 
ze wszystkich tych rozpraw, jest jednak takiem, * że 
przy całej chęci stawiania tak lub owak trudności 
zamiarom rządu rosyjskiego, Austro-Węgry przecież 
proprio molu nie zrobią żadnego kroku w tej sprawie, 
gdyż nie są one w niej zainteresowane i pozostawiają 
Anglji, mającej z pomiędzy wszystkich mocarstw wy
jątkowy interes w takiem lub iunem postawieniu 
kwestji Batumu”, inicjatywę w zajęciu odpowie
dniego stanowiska. W Berlinie zniesienie wolnego 
portu w Batumie nikogo nie zdziwiło i nie można 
przewidywać, aby napotkało tam na opozy
cję. Dziwnem trochę wydało się jedno z berliń
skich doniesień Kolnische Ztg, uważanych odda- 
wna za pochodzące z kancelarji samego kancle
rza, a zawierające jeżeli nie wprost to pośrednio 
(naganę dla rosyjskiej samodzielności w takich czy
sto wewnętrznych sprawach, i pewnego rodzaju zło
śliwe uwagi nad słabością i niestanowczością p. Glad- 
stona, jako najgłówniejszych przyczynach narusze
nia wrzekomych najżywotniejszych interesów an
gielskich. Zresztą taż sama gazeta w innej znów 
uwadze powiada, źe Niemcy nie mają żadnego inte
resu w takiem czy innem postawieniu kwestji i że 
prawdopodobnie nie przyjmą udziału w międzynaro- 
dowem wystąpieniu, gdyby Anglja takowe zapropo
nowała. Naturalnie trzeba przytem mieć na wzglę
dzie, że do czasu ostatecznego wyjaśnienia się poło
żenia rzeczy w Anglji, wszystkie te oświadczenia i 
zapowiadania mają bardzo tylko względną wartość, 
i że zwycięstwo konserwatystów na wyborach, jeże
li nie prawdopodobne to przynajmniej coraz możli- 
wsze, może odrazu spowodować przewrót w zapa 
trywaniach i usposobieniu niektórych mocarstw. 
Dotąd wszakże przyznać trzeba, że zapatrywanie się 
najbardziej wpływowych ognisk politycznych na po
stanowienie rządu co do Batumu jest bardzo pomyśl
ne. Rząd francuski (jeżeli mamy wierzyć ostatniemu 
telegramowi z Paryża do wiedeńskiej Polit. Cor.) o- 
świadczył już, że w danym razie zachowa postawę 
zupełnie obojętną i nie przyłączy się do żadnych 
zbiorowych dyplomatycznych działań innych mo
carstw, jeżeli te przez kogokolwiek zostaną przedsię
wzięte. A w Berlinie i w Wiedniu, jak to widzieli
śmy, skłonniejsi są do zajęcia stanowiska wyczeku
jącego, albo nawet do zupełnie biernego zachowa
nia się wobec tej czysto wewnętrznej kwestji rosyj
skiej. Tak więc trzeba czekać co powie Londyn po 
ukończeniu wy borów. Tymczasem zaś przyznać na
leży, źe nasza dyplomacja wybrała dość pomyślną 
chwilę do urzeczywistnienia pożytecznego postano
wienia.”
. „Dzisiejsza korespondencja nasza z Rygi, pisze 
Now. wr.t zawiera nowe a ciekawe przykłady na
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dziei, jaką żywią jeszcze kierownicy nadbałtyccy, 
zachowania nadal miejscowej szkoły miejskiej, jako 
narzędzia germanizacji. Albo szkoła niemiecka, albo 
jej wcale nie potrzeba—oto wcale nie dwójznaczny 
dylemat, jaki widocznie cbcą tam teraz postawić, 
Zdarzają się przewidujący właściciele ziemscy, czy
niący wprost wydzielenie gruntów na szkołę zale- 
żnem od luterańskiego jej charakteru. Słowem woj
na przeciw kierunkowi rosyjskiemu rozpoczęła się 
nie na żarty. Ale i my z naszej strony mamy pewne, 
przez korespondenta wyliczone środki opierania się 
podobnym, nazbyt już swobodnym objawom. Tak 
czy owak kwestja ta dojdzie do ładu i tozpożytkiem 
dla szkoły rosyjskiej, o tem jesteśmy przekonani. Ale 
zachodzi pytanie, czy baronowie mogą oo tej pory 
przybierać sobie tytuł protektorów oświaty? Jeżeli 
przez pamięć przeszłości tytuł ten jeszcze im pochle
bia, to trzebaż zachować prawo do niego, a czyż ta
kie prawo przyznać może miejscowa ludność, skoro 
już teraz szkoła jawnie i świadomie, bez żadnych o- 
gródek i maskowań ma stać się wprost narzędziem 
do osiągnięcia celów i interesów nie mających nic 
wspólnego z oświatą, celów społeczno politycznych 
rządów nad krajem.”

Z ostatniej chwili.
Przyjazd cesarza Wilhelma do Gasteinu odroczony 

został do dnia 20-go b. m.; spotkanie się z cesarzem 
Franciszkiem Józefem wedle ostatnich doniesień na
stąpiłoby dopiero w początkach sierpnia.

W Riece (Fiume) zmarło z d. 9 go na 10 ty b. m. | 
pięć osób na cholerę. W Chorwacji wytknięto kor- £ 
don od strony Rieki, Susaku i Trsato. W Trjeście | 
notują już po parę wypadków cholery dziennie. \

Ostatni włoski biuletyn choleryczny z dnia 10-go 
b. m. opiewa: W ciągu 24-ch godzin zachorowało 
w Codigoro osób 8, zmarła jedna; w Wenecji zacho
rowała jedna, zmarło dwie; w Brindisi zachorowało 
15, zmarło 5; w Latiano zachorowało 32, zmarło 15; 
w Francavilla zachorowało 59, zmarło 21; w San 
Vito zachorowało 12, zmarło 3. W Wenecji zamknię
to szpital choleryczny.

Z Paryża donoszą, że hr. Montebello, dotychcza
sowy poseł francuski w Brukselli, mianowany zo
stał posłem w Konstantynopolu w miejsce markiza 
de Noailles, który usunął się z powodu wydalenia 
książąt z Francji. Fakt potrzebuje wszakże potwier
dzenia urzędowego.

Moniteur belgijski ogłasza dekret królewski o zało
żeniu akademji flamandzkiej z siedzibą w Gandawie. 
Dekret mianuje na początek ośmnastu pierwszych . 
akademików. Uroczyste otwarcie posiedzień nastąpi ’ 
d. 10-go października. £

Do d. 10-go b. m. wybrano w Anglji 287 konser- ji 
watystów a 280 whigów; w tej ostatniej cyfrze figu
rują wszakże zwolennicy Hartingtona, t. zw. „unjo- 
niści”. Dotychczas przeto widoki Gladstone’a są 
bardzo ponure i Daily News już dzisiaj przygotowują 
kraj do zmiany rządu. W tym razie przyszedłby do 
władzy lord Salisbury.

W razie ustąpienia Garaszanina po skończonej se
sji skupczyny przewidują w Serbji gabinet następu
jący: Kaijewicz prezydjum i sprawy zewnętrzne; 
Pera Todorowicz, wewnętrzne; Rasza Miłoszewicz, 
finanse; prof. Svetozar Vulowicz, oświata i wyzna
nie; pułkownik Topałowicz, wojna. Ktoby objął teki 
sprawiedliwości i robót publicznych, nikt dotąd nie 
przewiduje. Kaijewicz należy do stronnictwa staro- 
liberalnego; Todorowicz i Miłoszewicz są radykali
stami; Vulowicz postępowcem. Zdaje się przeto, iż 
w Belgradzie powstała znowu mysi utworzenia ga
binetu koalicyjnego._____ .

TEUWMY
„KURJEKA WARSZAWSKIEGO”.

Pary a 12-go lipca. — Z powodu wykreślenia 
książąt Aumale i Chartres z kadrów armji francu
skiej, książę Aumale wystosował pismo do prezy
denta rzeczy pospolitej, w którem protestuje przeciw 
temu zarządzeniu, naruszającemu podstawę organi
zacji armji- Książę powiada: „Stopnie wojskowe 
stoją p° nad waszą władzą. Pozostaję jenerałem 
Henrykiem orleańskim.”

(Ajencja północna.;

{Otrzymane w dniu wczorajszymi,
Jkubares&t 11-go lipca. — Wiadomości gazet 

węgierskich o przybyciu tutaj oficerów rosyjskich 
dla zawarcia z Rumunją konwencji co do przepusz
czenia wojsk rosyjskich, mających okupować mili- [ 
tarnie Bułgarję, są pozbawione podstawy. C

P etersburg 11-go lipca.—Opublikowany zo
stał Najwyższy rozkaz o zniesieniu od d. 5-go lipca 
portofranco w Batumie. Towary zagraniczne, jakie 
w tym terminie będą się znajdowały w obrębie porto
franco oraz w samym porcie Batum, nie podlegają 
opłacie cla. Kupcom miejscowym zalecie, aby 
wszystkie, znajdujące się w ich posiadaniu towary 
zagraniczne, jakie na zasadzie ogólnych przepisów 
podlegają ostemplowaniu, przedstawili urzędowi cel
nemu dla przyłożenia stempla, plomb i banderoli, a 
to przed d. 8-ym sierpnia. Towary nieprzedstawione 
w tym terminie do ostemplowania mają być uważa
ne za kontrabandę. Istniejący na lądowej granicy 
portofranco kordon celny ma być od d. 5-go sierpnia 
zniesiony. Ministrowi finansów nadąje się prawo w 
ciągu trzech miesięcy od chwili zniesienia portofranco 
uwalniać od opłaty cla towary zagraniczne przywo
żone do portu batumskiego, oraz przyznawać wszel
kie inne w tym kierunku ulgi w wypadkach, kiedy 
według jego uznania znajdą się zupełnie zasadne do 
tego powody.

Petersburg 11-go lipca. — Wczoraj powrócił 
z Krymu do Pawłowska Wielki Książę Konstan'y 
Mikołajewicz.

Helsingfors 11-go lipca. — Wczoraj wieczo
rem eskadra cesarska wypłynęła z Gauge do Kron
sztady

ODPOWIEDZI REDAKCJI

Pani N. O. N.—List poste restante pod żądaneml 
cyframi wysłany.

— Niani nieszczęśliwego.—I któżby nie wysłuchał 
prośby wyrażonej akrostychonem?... Odczytamy jak- 
najbezzwłoczniej {sic).

— Stałemu prenumeratorowi.—Być może, iż szcze
gół, że stróżowi dano w koszyku dziecko podany był 
niedokładnie, gdyż stróż znalazł tłumoczek z dzieckiem 
koło schodów. Sprostowania nie dajemy, ponieważ fakt 
jest mniejszego znaczenia, a reklamacji pańskiej brak 
podpisu.

— Panu Lic...kiemu.—W odpowiedzi danej panu Boi. 
w nrze 189-ym była mowa o College de France w Pa
ryżu.

— Panu Stefanowi C. w Iw. — Owszem, prosimy, 
treściwie i lekko.

GIEŁDA.
Warszawa d, 12 go lipca 1886 r.

Bezzmienność kursów i ospałość giełdowa trwa 
ciągle. I dziś szacowania poranne berlińskie nie 
wskazywały żadnej zmiany, obiecując co najwyżej 
utrzymać kurs sobotni 198.75 rs. za 100 rs, na do
stawę końcomiesięczną i zaznaczyły brak interesów 
i chęci do nich. W skutek tego i u nas zmiany są 
prawie żadne a silniejsze od pokupu zaofiarowanie 
dążność zniżkową w trakcie trwania czynności wy
robiło.

Za weksle długoterminowe na Berlin żądano 
50.65 i płacono 50.60 i 50 55 w drobnych sumkach. 
Krótkoterminowemi również obroty małoznaczne po 
50, 50.45 i 50.40—przy żądaniu 50.55.

Na pomniejsze miasta niemieckie pewną iiość dłu
goterminowych po 50.30 oddano.

Na Londyn 10.231/, żądano i płacono 10.221/. i 
10.22.

Na Paryż 40.80—bez ruchu.
Na Wiedeń 81.50—przy drobnych tranzakcjaeh po 

81.30.
Papiery w bardzo małych obrotach.
Listy likwidacyjne 92.8.0 i 92.50 —bez czynności.
Pożyczki wschodnie I i II 100, 111 100.25, gdyż 

pewną ilość tej ostatniej po 100 kupiono. Pięćdzie
siątki po 99 w żądaniu.

Listy zastawne ziemskie 100.85 w pierwszych, 
98.85 w V-tej emisji. Za te ostatnie 98.65 i 98.70 
płacono.

Listy miejskie 99, 98, 9i.40i 97.20. Za II ą: 97.60. 
za IV-tą 96.90 płacono.

Obligi 94.60, i 94.20 bez obrotów.
Listy m. Łodzi 95, 94 i 93.75.
Listy m. Kalisza 100 w żądaniu, po 99.75 płacone 

tyły-
Akcje bez ruchu.

„ Godzina 12-ta. Usposobienie niezdecydowane.—• 
Kursa przeciętne.

J. Wl.
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Sprawozdanie z targu zbożowego
na placu Witkowskiego, dniaj 12-go lipca 1886 r.

Usposobienie targowe dla zboża w ogólności bardzo sła
be. Nie zmieniło się nic w trudnej sytuacji rynków zbo
żowych. Brak wszelkiego ruchu wywozowego bardzo nie
korzystnie wpływa na targi.

Pszenicy wystawiono na sprzedaż 900 korcy, przeważnie 
z próbek i płaaono wybqrowa 6.70 do 6.90. białą 6.50 do 
6.60, pstrą 6.30, smolną, chód ziarno dobre, 5.80.

Zaofiarowanie było znaczne, tylko niskie ceny wie u od 
pokazywania próbek wstrzymywały.

Żyta 700 korcy osią i z próbek;
Oqrót trudny. Płacono do młynów mechanicznych i wia

traków wyborowe 4.45, 4.47 4.50 do 4.65.
Średnie 4.20 do 4.35.
Jedna partja jęczmienia, którą przedstawiono, 100 korcy, 

nie miała odbiorcy.
Również nie sprzedano partji gryki, J120 korcy, pomimo 

iż ziarno to w Libawia i Królewcu jest poszukiwane.
Owsa 150 korcy. Usposobienie bez zmiany. Płacono 3, 

3.15, 3.30 do 3.50.
Siana i słomy u:e było.

J. Wl

— GAZETA LOSOWAŃ, jedyny bezstronny i facho
wy poradnik w sprawach pieniężnych, niezbędna dla każ
dego mającego lub chcącego mieć papiery. Rocznie w 
Warszawie rs. 1, na' prowincji rs. 2. — Redakcja 
Krakowskie-Przedmieście nr 55. (28)

— Hurtowa detaliczna sprzedaż mych wydaw
nictw, uskuteczniana dotąd w lokalu na Krakow- 
skiem-Przedmieściu nr 75/81, orf d. 1.5 lipca 
n. s. b r., odbywać się będzie wyłącznie w 
nowo otwierającym się sklepie przy ulicy ^'ry
backiej róg Xowo-Senatorskiej (nr '£).

Rozszerzając zakres dotychczasowej działalności, 
posiadać będę na składzie oprócz własnych nakła
dów wszelkie zabawki naukowe i gry to
warzyskie innych wydawców, oraz bogaty wy
bór materjalów piśmiennych, książek 
dziecinnych, szkolnych, oleodruków 
i t. p., z czern polecam się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. (8*40

A. J. Wiśniakowski.
(Wydawnictwo zabawek pedagogicznych i gier 

towarzyskich)-____________ _______
— Beumatyzmy leczą się skutecznie kąpie

lami igliwiowemi, wydawanemi codziennie w Za
kładzie leczniczym. Obożna 5. (407)

— Dr Wacław Biapliński przeprowadził 
się na ulicę Orlą nr 11 nowy.  (2487) 

836) BBenryk Blandelsman, adwokat przy
sięgły, przeniósł kancelarję na ul. Senatorską nr 8/4.

(2489) Dr Grodzki leczy choroby sekretne, 
oraz niemoc wskutek takowych. Aleksandrja 15.

— Dr med. JF’. JDubelski, ulica Świętokrzy
ska nr 39, róg Marszałkowskiej, nad apteką w War
szawie._____________________________ (2453)

— Dr Aleksander Przystański przeniósł
mieszkanie na Stare-Miasto nr 27 nowy, dom Fu- 
kera. (2463)

— Boktor i akuszer F. Guliński, prze- 
prowadził się na Nowy- Świat 59 nowy, przyj
muje chorych od 3 do 6 ej po południu. (2445)

dla przychodzących chorych przy ulicy Chłodnej 
nr 12 w domu gdzie apteka Kuśmierskiego.

Przyjmują w niej: 847
Od 10—11. Dr Goldman, choroby wener. i skórne. 
Od 11—12. Dr Wolberg, choroby dzieci, szczepienie ospy. 
Od 12—1. Dr Ficki, choroby kobiet.
Od 12—1. Dr Pawłowski, choroby wewnętrzne.
Od 1—2. Dr Wojciechowski, choroby wener. i skórne.
Od 1—2. Dr Przyborowski, choroby wewnętrzne, spe

cjalnie płuc, krtani, gardzielą i nosa.
Od 2—3. Dr Kloss, choroby wewnętrzne, specjalnie żo

łądka i kUzek.
Od 2—3. Dr Estreicher, choroby wewnętrzne.
Od 3—4. Dr Briiner, choroby chirurgiczne i zębów.
Od 3—4. Dr Rosenthal, choroby nerwowe, leczenie elek

trycznością.
Od 3—4. Dr Lenartowicz, choroby wewnętrzne i dzieci.

— Francuska fabryka chromolito-
grafowanych plakatów i opakowań 
z blachy pod firmą Soclele Generale des 
dra ges Franęais w Moskwie i Odessie, z ka
pitałem 8,000,000 "franków, poleca wyroby swoje 
artystycznie wykończone. Ceny umiarkowane. Za
mówienia hurtowe przyjmuje kantor domu komiso- 
wo-ekspedycvjnego (2341)

V. KBEMKY & Co.—Leszno w 1.
812) Wielkie zapasy herbaty po możliwie nizkich 
cenach, poleca skład M. Muszkata, Senatorska 22.

Zakład Introligatorski 
A. JB A U BC li B B G O 

z d. 8 lipca r. b. przeniesiony na ulicę Nowo Sena
torską nr 5. (2478)

— K asa zaliczeń (Lombard) przy Sali 
Licytacyjnej z ulicy M.odowej przeniesiona na ulicę 
Mazowiecką ur 20, wprost Kościoła Ewangelickie
go, otwarta od godziny 9 rano do 3 po poi. (841

— Sala licytacyjna' prywatna z ulicy 
Miodowej przeniesiona na ulicę Berga nr 6. Sprzedaż 
z wolnej ręki mebli, galauteryj etc. od 9 rano do 7 
wieczór po cenach najniższych w Warszawie. (842

— Marek Marceli Kuratow. pom. adwokat, 
przys., przeniósł mieszkanie na ul.Długą nr 57. (837

M. KICZOROWSKi.
Krakowskie-Przedmieście nr 7, Wierzbowa nr 7, 

poleca świeżo nadeszły transport Pytani i Pa
pierosów oryginalnych amerykańskich, oraz 
Cygar BBawańskich i Antwerpskich 
najlepszych marek. (844)

"~"mA GAZ Y N 
DHt Meblowych, Dywanów i Firanek 

pod firmą

JULJAN PEKKALA
w Warszawie, Seiatorsla ur 4, wy 8.

Posiada wielki wybór i poleca po cenach nadei 
nizkich:

IfBaterjały na pokrycie mebli i portjery 2’/4 
lok. szer., jako" to: Jutte, Bourette, Bou- 
redessle od kop. 30.

Bretony francuskie i angielskie, szerokości 
l*/2 lok. najnowszych deseni i kolorów od kop. 15.

Adamaszki. Atlasy, Bioteliny, Bro- 
katele jedwabne, Utrechty, gładkie, pra
sowane i gniecione różnych kolorów.

Bywany francuskie, angielskie i krajowe, tak 
odpasowane, jako też i na łokcie na całe pokoje od 
rs. 1 kop. 30.

Oryginalne Dywany Perskie.
Chodniki dywanowe, kokosowe, juttowe od 

3 O kop. (845)
Serwety różnych gatunków.

UBB A GA.
Wszelką korespondencję uprasza sio adresować 

JULJAN PENKALA 
Magazyn Obić Meblowych 

w BB arszawie, Senatorska nr B/S. 
Wielti ffjiiór.—Ceny nader nlRic.
KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Stęsknionej. Z przyjemnością czekać będę w o-
grodzie Botanicznym przy fontannie we wtorek od 7 
do 8 po południu.— L. (2519)

Kurs fiiBlfly warszaiskiej.
Dnia 12 go lipca 1886 r.

Weksle.
Z końo. giełdy

żąd. | plac.
Berlin 100 mar. z krótk. ter. 50 55 —•—
Londyn 1 funt ster. „ 10.23'ń —a—
Paryż 100 franków „ „ 40.80
Wiedeń 100 gtfld. „ „ 81.50 —

Papiery publiczne:
5°/0( Listy zast. z r. J 869 d. 100.85 -

m. 100R5
Listy zast. m. Warsz. terji 1 9f'.—

„ ., ., li 98. -
, , in !n.4O

” IV 97.20 *"**1^11
Listy zast. m. Łodzi serji 1 95.—
4% Listy likwidacyjne duże 9280

„ „ « małe 92.50 —
Bilety Banku Ces. s. 1.11 i 111 — —
Ros. Poż. Premj. z roku 1864 — —

„ 1860 —.—
I Pożyczka wschodnia rs. 100 100. ——
11 „ „ rs. 100 100. —;—
III .. rs-100 100.25
Listy wileńskie dtugot. . . —

Akcje i obligacje:
Obligacje miasta Warszawy 94.60
Akcje dr. żel. warsz.-w. rs. i00
Akcje dr. żel. warsz.-b. rs. 100 —.— —.—
Akcje dr. żel. warsz. - teresp. —
Akcje dr. żel. fabr.-łódzkiej
Akcie Banku handl. w Warsz.
Akcje Banku dysk, w Warsz.
Akcje Banku handl. w Łodzi

--
---.---

Akcje warsz. Tow. ub. od ogn. -- -
Akcje warsz. Tow. fabr. cukru
Akcje Tow. fab. cukru Józefów ---.---
Akcje Dobrze). Tow. fab. cukru —.— ---
Akcje Tow. Lilpop, Rau i Lew. —.— -- .---
Akcje Tow. zakł. przędz. Zaw. —.— -- .---

Wartość kuponów:
(Po potrąceniu podatku skarbowego.}

Od Listów zast. nowych 5% kop. 26‘/a
Od Listów z. m. Warsz. s. I i II k. 132 
Od Listów zast. m. Łodzi kop. 92'A
Od Listów likwidacyjnych kop. 421/,

Taig'i
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 12-go lipca 1886 r.
Pud | Korzec

od I do od 1 do

Pszen. 242 sm. i ord. .
k o p i e j e

— i 580
k

,, ,, pstra i dobra — —. 630
„ ., biała . . . — — 6Ł0 661

. „ „ wyborowa . — — 670 690
Żyto wyborowe 232 funt. — — 445 465

„ średnie................. — — 420 435
„ wadliwe................. — — __

Jęczmień 2 i4 rzęd. 202 f. — — — —
Owies........................ 142 f. — — 300 350
Gryka..................... 202 f. — — —
Rzepik letni ..... — — __

„ zimowy 212 funt. —
Rzepak rapes zim. 212 f. — — _ __
Groch polny 262 funt. . — — — —
Ziemniaki......................... — — —
Masło świeże funt. . . — — —

„ solone pud . . , 
Siana pud.....................

— — —
— — —

Słomy pud..................... — —
Drzewa opał, twar. s. kub. — —

,. „ miękki „ — — -—

Cena okowity
z dnia 12-go lipca 1886 r.

Hurt, skład, wiadro rs. 7 kop. 97’
„ garniec rs. 2 kop. 59i;3

FRANCISZKA JOZEFA-
GORZKIM

najlepsza i najskuteczniejsza przeczyszczająca woda mineralna.—Do nabycia 
wszystkich ważniejszych aptekach i składach wód mineralnych. 1404R

Najpraktyczniejsza Metoda 
kroju sukien, 

łatwa, w krótkości i treściwie ułożona przez 

E. Kaliszewską, 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach, 
główny skład w Zakłai zie form paryzkich 

„Mńu Phenix”, 
ulica Niecała J6 12, 

______ Cena Egzemplarza rs. f. 1313R 
magazyn 

UBIOKÓW MĘZKICH 
K. SZUS, 

Miodowa Jfe 8.
Odznacza się PIĘKNYM 
krojem i GUSTOWNEMI 
fasonami. — Ceny po
cząwszy od najniższych 
głoszonych przez tanie 
magazyny, w zadaniach 
wykwintnych również 
umiarkowane.— Próbki 
i sposób brania miary 
na prowincji wysyła.

SZYLDÓW
liwyłącznie z liter nasadzanych, najtań
szych, najefektowniejszych i najbogatszych 

form 

po cenie liter plennych.
Gwarancja trwałości. Ul. Czerniakow
ska Ni 94. Droga przez Książęcą, za fa
bryką „Lilpopa R...”. ’ '1429

W Kapelusze lęrtfe “W
najnowszy fason

Chapeau Windthorst,
poszukiwane Kapelusze męzkie, słom
kowe z prostemi rondami, białe, brą
zowe, żółtawe, przybrane jedwabne- 
mi wstążkami, dostać można po rs. 2 
i po rs. 3, w fabryce

S.H.DĄBROWSKIECO
nlica Żabia 2. róg Żelaznej Bramy.

NB. Kto d ożej te kapelusze sprzedaje, 
wyzyskuje Publiczność.____________ 1417

MIESZKANIE
Nowogrodzka J6 33n., róg Marszałkowskiej, 
złożone z 4-ch pokojów, przedpokoju, pasa
żu, alkowy, kuchni, na 1-em piętrze, od fron
tu, z balkonem, do wynajęcia w każdym cza
sie, również 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
i alkowa, na 1-em piętrze w oficynie, przy- 
tem zlewy i wodociągi. — Wiadomość: na 
miejscu u rzadcy domu. 1409
imiWiE 

w centrum miasta, naprzeciw Ratusza, wj- 
najmuje się od i-go Sierpnia r. b. na ko
rzystnych warunkach, I-e i Il-e piętro, spe

cjalnie urządzone na hotel lub

GM8RES GftONIES
(bez mebli), ze wszelkiemi wygodami. Jako 
to: wanny, waterklozety, dzwonki elektrycz
ne i t. p.—Cały lokal składa się z 47 nume
rów różnej wielkości, elegancko urządzo
nych. Na żądanie może być dodanym lokal 
na parterze, kwalifikujący się na restaura
cję. Sz. Keflektanei raczą się zgłosić listo
wnie: B. Semadeni, Kijów. 1383R ,
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Zakład leczniczy hydropatyczno-pneumatyczny 
dla chorych przychodzących, 

D-rów: Dobrzy ckiego i Fritsche’go.
Oboźna hi 5,

OTWARTY CAŁY JDZIEIŚT-

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 10 (22) Lipca r. b., o godzinie 11 przed południem, odbędzie się w sali licyta

cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, na 
trzyletnią dzierżawę, licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1887 r. do 1 (13) Stycznia 1890 r., 
nltany w Ogrodzie Saskim do sprzedaży wody sodowej i napojów gazowych, oraz lodowni 
Położonej w tymże Ogrodzie, od summy rs. 1122 kop. 35 za altanę, za lodownię rubli 51, 
razem rubli 1,173 kop. 35 rocznie.

Do licytacji dopuszczone będą tylko osoby majęee kwalifikację aptekarską.
Mający zamiar ubiegania się o takową dzierżawę, złoży w czasie i miejscu 

*yżej oznaczonym na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację napisa- 
bez poprawek, na papierze stemplowym ceny 60 kop., podług wzoru poniżej zamie- 

,i!ezonego wraz z kwitem Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium w ilości 
118 i na koszta ogłoszenia rs. 45, które nieutrzymujacemu się przy licytacji będą zwró

cone.
Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodzien- 

»ie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzói <3.0 ĆLelzlarooji:...............
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się, 

Wydzierżawić na trzy lata, licząc od dnia 1 (13) Stycznia 1887 r. do dnia 1 (13) Stycznia 
1890 r., altanę w Ogrodzie Saskim, do sprzedaży wodj' sodowej i napojów gazowych, oraz 
lodownię położoną w tymże Ogrodzie, za summę: za altanę rubli . . za lodownię rubli . . 
*°cznie, (wypisać literami) poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warun
kach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium rs. 118 i na koszta ogłoszenia rs. 
*5, przy niniejszem załączam. . t>- ,

Stałe moje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia . . 
(wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko.13 nr

Przygotowanie i sprzedaż poniższego środka, jako niezawierającego w sobie części 
•zkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

D-ra Lengiel’a 
BALSAM BRZOZOWY, 

analizowany i uznany przez W ladze lekarskie 
w Petersburgu i w Moskwie. Wskutek decyzji 
Wysokiego Departamentu Medycznego w Peters
burgu z dnia 12 Maja za 4,654, przewóz 
i sprzedaż balsamu zostały dozwolone.

ŚroM do mniszenia cery.
Cena słoika wraz z przepisem rs. 1 kop. 50. 
D-ra Fried. Lengiel a mydło Benzesowe, 
sztuka kop. 60, do nabycia w Warszawie, 
u pp.: Aleksandra i Marcellego, J. Kalinowskie
go, A. Lipink i Teofila Szulca, oraz we wszy
stkich lepszych aptekach, składach aptecznych 
i perfnmerjach.—Na prowincji: w Berdyczo
wie 8. Kozickiego, w Brześciu lit. K. Nie- 
wińskiego, w Częstochowie Maurycego Ne- 
ufelda & Comp., w Grodnie A. Krupowicza, 
w Kownie Mirona Klimowicza, w Łęczycy 
Tobiasza Kohn, w Łodzi St. Janickiego i M. 
Lisieckiej, w Łomży Cwalińskiego, Kopelo- 
wicza i J. Piotrowskiego, w Lublinie W.

Grafczyńskiego, i J. Rozdoby, w Mińsku Czesława Borzęckiego i K. Iwanowskiego, 
W Piotrkowie J. Bystrzyckiego i J. Różyckiego, w Płocku M. fi. Kempnera, w Rado
miu Piątkowskiego, w Siedlcach J. Górskiego, w Wilnie W. Andrzejkowicza, P. Gru- 
żewskiego i H. M. Straszuńskiego. w Włocławku Cezarego Huss i Władysława Pollacka 
i w Żytomierzu u A. PomykaLkiego.

Kupujący są proszeni nie żądać innego preparatu jak tylko „Balsam Brzozowy D-ra 
Lengiel’a' i uważać na to szczególnie, ażeby flakony opatrzone były powyższa etykieta 
i nazwą D-ra Fryd. Lengiel.

Główna ekspedycja u p. Gust. Stuermer w Warszawie, Szkolna Jfi 7. 675R

Budowniczy Fortyfikacyj Warszaw
skich na prawym brzegu Wisły, wzy
wa niniejszem życzących przyjąć na siebie 
robotę wybielenia* ścian wewnętrz
nych w zabudowaniach 4 fortów za 
Pragą, ażeby w tym celu zgłosić się ra
czyli do Budowniczego w dniu 1 (13) Lip
ca z deklaracją opieczętowaną, w którejby 
oświadczyli cenę, za jaką podjąć się mogą 
wybielenia trzy razy własnem wapnem. Ż ą- 
danem jest vadium w stosunku 20"/o od 
wartości roboty.

Bliższe informacje w tym przedmiocie po- 
wziąść można w Zarządzie Budowniczego 
Portów, w Cytadeli Aleksandrowskiej w do
mu W 33. 1442r

SER GAMBRINO
poleca handel

L. WRÓBEL,
w gmachu starej poczty Krakowskie- 
Przedmieście Je 27. 1433

Skład Papierów druko
wych, pakowych i Tektur, 
z Częstochowskiej fabryki, przeniesiony zo
stał od 8-go Lipca na ulicę Świętojerską J& 
34 (nowy).

1437________ Izydor Wiener._____

Kompletne urządzenie 
interesu sitntateryjneio, 

składającego się z mniej więcej 350 sztuk 
dobrze zachowanych i nowych modeli, jest 
z powodu zmiany interesu, tanio do sprze
dania. — Łaskawe oferty pod lit. W. L., 
przyjmuje Biuro pp. Rajcbmana i Frendlera, 
w Warszawie. 1446R

Śniadania i Kolacje 
a la Carte, 

Jako też Chłodniki, Kurczęta, Raki 
i wszelkie inne potrawy.

Przy doborze Win Węgierskich, Fran- 
cuzkich, Reńskich, Hiszpańskich, Li
kierów, Cognaców, _ Porterów i Piwa 
Angielskiego, także i Kruszon na Wi
nie Reńskiem,

poleca Handel Win

JOZEFA PURWIN, 
__________Miodowa Ni 18. 1439 

POSZUkDjB SIS 

smustra 
obeznanego dokładnie z sortowaniem i wy
kończaniem wysokich gatunków papieru, po
winien umieć: filigranowanie i deseniowanie, 
robić Brystol i Monogramy.

Warunki i rekomemdacje adresować, sta
cja Połonnoje, drogi żel. Południowo-Zacho
dniej, poste-restante, P. K.______1453R

W dniu 1 (13) Lipca r. b. o godzinie 
10 zrana, w czwartym wydziale Sądu Okrę
gowego Warszawskiego, odbędzie się rprza- 
daż w drodze działów * 1451R

NIERUCHOMOŚCI
w mieście Warszawie, przy ulicy Moko
towskiej, (róg Wilczej) pod M 1687 8 
położonej, przynoszącej dochodu brutto 
rs. 16,000, wolnej od opłaty nowego stem
pla. Nieruchomość ta przed dwoma 
laty wykończona, posiada wewnętrzne 
urządzenia, z komfortem wykończone,‘ mar
murowe. schody, zlewy, wodociągi, waterklo- 
zety, wanny do kąpieli i etc. Licytacja za- 
cznie się od summy rs. 135,000.

Kancj ono wane Biuro Nauczycielskie
ABY OMEfflW,

Krakowskie-Przedmieście J6 38, wprost Sa
skiego placu, ma do umieszczenia Guwer
nerów i Nauczycieli, obojga płci tak 
krajowców jak i zagranicznych. Bony róż
nych narodowości i Korepetytorów. 1442

UZNANY REGENERATOR WŁ08ÓW.;
Melrose włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywraca niezawodnie kolor 
i blask pierwotny, sprzedaje się we flakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardzo umiarkowany. Główny skład i fabryka w Londyniu, 114 Southampton Row.

Sprzedaż w Warszawie w Perfumerji A. LIPINKA,
ulica Niecała Jft 1. 1430R

1. Leczenie ścieśnionem powietrzem w dwóch gabinetach pneumatycznych, 
'/Tuz stosowanie wielkiego dwucylindrowego przyrządu o dowolnie zmicnnem dodatniem 
i ujemnem ciśnieniu, (wysięki pleurytyczne. rozdęcie płuc, astma, katary dróg oddechowych 
bądź przewlekłe, bądź świeżego pochodzenia, cierpienia serca).

2. Leczenie hydropatyczne. Zakład zaopatrzony jest we wszystkie przyrządy 
Według najnowszych wymagań nauki:, kąpiele parowe, kąpiele rzymskie, kąpiele ogólne 
* obszernym bassenie, kąpiele wannowe, nasiadowe, natryski (prysznice) o różnych tempe
raturach, natryski t. zw.‘ szkockie, koce, oraz wszelkie procedury w zakres hydropatji 
■Wchodzące (osłabienie ogólne, błędnica, liczne cierpienia nerwowe, początkowe cierpienia 
rdzenia pac i erzowego, przewlekłe cierpienia żołądka i kiszek, zastarzałe rheumatyzmy itd.).

3. Massaz czyli terapia mechaniczna, oraz kombinacja hydropatji z massażem 
(skrzywienia członków, oraz zgrubienia stawów szczególniej od wysięków zależne, chro
niczne zaparcie kiszek, neuralgie obwodowego pochodzenia i t. d.).

4. Kąpiele: solankowe, żeleziste, igliwiowe (skrofuły, niedokrewność, osła
bienie ogólne).

5. Inhaloterapia czyli leczenie za pomocą inhalacyj. Zakład posiada przyrządy 
wszelkich systemów 1 konstrukcji do stosowania wziewań (etany kataralne dróg oddecho
wych z obfitem wydzielaniem połączone, jamy oskrzelowe, cuchnąca plwocina i t. d.). 659

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 7 (19) Lipca r. b.. o godzinie 12‘/j w południe odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, na repeiację 
i pomalowanie dachu żelaznego, na domu frontowym J6 406/7, od sumy anszlagowej ruu 1 
583 kop. 59. , ... -

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie 1 miejsc 
Wyżej ozuuczonem na ręce p. o. Prezydenta miasta, opieczętowaną deklarację, napisaną 1 
papierze stemplowym ceny 60 kop., podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z s 
Kassy m. Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 60 1 ' =
Stenia rs. 25, które nieutrzymujacemu się przy licytacji będą zwrócone. . .fn

Warunki i.nnszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym • „ » 
dodzieunie wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji: .
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą dok virT v. Anfi/7 

Sejmuje sic reperacji i pomalowania dachu żelaznego na domu n summę rs. . . . . kop/ . . (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom 1 za
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym. . , , . _

Kwit na złożone w Kissie m. Warszawy vadium rs. 60 1 na koszta ogłoszenia rs.2t> 
Zy "stale Zmoje zamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia. .

(wypisać dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwiko. 1376r

Najprzedniejszą Oliwę Nicejską, f
965R oraz

Octy stołowe i kuchenne, |
__ jako też

Essencję Octową Frankfurcką, i
mają zaszczyt polecić

Składy Materjałów Aptecznych

LinWIKA SPIESSAI STO, |
Plac Teatralny, obok kościoja PP. Kanoniczek, ulica Marszal- f 
kowska Nr 140, pomiędzy Świętokrzyzką a placem Zielonym, i

■Ml I ■!! i g ISTNIEJĄCY OD 1862 ROKU

| KAGAZYH MEBLI 

ZJEDNOCZONYCH STOLABZDW 
w Warszawie, Tłomackie Nr 6, były Hotel Wileński, 1185R 

poleca umeblowania pokojów jadalnych, sypialnych, salonów i posiada mebli 
od najwykwintniejszych do najkonieczniejszej potrzeby, po cenach możliwie niz 
kich, także wszelkie roboty tapicerskie i dekoracje, podług najświeższych żurnali



warSzAWSKi. —Dnia IŁ Iipca 1886 r. Nr lyy

$
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I LK A TWABI)A Nr 6.
Codziennie o<l godziny <5-ej wieczór Koncert Adolfa Sonenfelda, złożony z 30 pierwszorzędnych artystów 
krajowców. — Keslauracja wykwintna po najniższych cenach, gabinety. — Piwo z browaru w Mordach za Siedlcami, 
przewyższające dobrocią piwa Wiedeńskie, po kop. 5 kufel. — Wina, likiery wszelkie napoje z pierwszorzędnych 
firm. JMnreHO W

IW Ot Solbotę dLn.’i» JI O JŁ >>»<•«» lt». “Wg 1439R

Aiadomość: Chłodna Nr 4.

Maszyna do linjowania kółkami, do sprze
dania za przystępną, cenę, w szkole cy
tadeli.  10870

a,okrycia, jutJ’ "ełpy. oraz kretony me- 
P blowe fabryki „Zawiercie”, sprzedaż hur
towa i detaliczna w głównym składzie dy
wanów Giełżyńskieg0, Marszałkowska 137. 
Do sprzedania powóz na cztery osoby, 

amerykan z płozami, i uprząż angielska. 
Wiadomość: Chłodna .V 4. 1521

ngieltea posiadająca b. dobre rekomen
dacje, poszukuje miejsca na miesiące wa- 
cyjne. Wiadomość: Niecała 4. Zalęska.

fózynk można nabyć niedrogo. Krucza 49, 
^mieszkania 13. 11212

Pokój przy familji do odnajęcia. Zielna 
M 7A, mieszkania 5.11286

ISagle dobrze procentujące. Nowo-Wiej- 
jjska .V: 4.11285

Za 120 rubli do sprzedania bryczka z ko
niem i chomontem. Chmielna Ns 10, w skle- 
pie nabiałowym.11240

Mjechamk podejmuje się reperacyj wszel
akiego systemu maszyn do szycia po do
mach po nader przystępnych cenach i zara

zem objaśnia szycie na maszynie. Wiadom.: 
Złota Jś 20 nowy, m. 1. 11274

Ogród owocowy i warzywny, z domem mie
szkalnym, oranżerją, inspektami, na przed
mieściu Warszawy, w dobrym stanie, do wy

dzierżawienia. Wykwalifikowany ogrodnik, 
życzący wynająć takowy, zechce złożyć adres 
i referencje u Rajchmana i Frendlera, Sena
torska N/26, pod lit M. M.1534

2 powodu prędkiego wyjazdu, jest zaraz 
do odstąpienia sklep wiktuałów tanio, do
brzeprocentujący. Złota Ni 51. 11259

Adamaszek jedwabny biały, 25 łokci, jest 
do sprzedania. Złota 39, m. 26. 11.271

Panny do kwiatów potrzebne zaraz. Tło- 
mackie Ni 2, róg Bielańskiej. 11207

Oczeń potrzebny do handlu. A. Okólski, 
ulica Chmielna Ni 52. 1523

Spokoje, kuchnia do wynajęcia każdego 
czasu. Nowy-Swiat Ni 12. 11176

W uiukaini Awymz H artzav rfaego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). jloBojeno fieusypow Bapmaua 30 iiona (12 Ikuaj laoór.
Redaktor Wacław Szymanowski. — Wydawca Gustaw Gebethner.

Osoba udoskonalona w krawiecczyźnie, kro- 
ju, poszukuje zajęcia. Chmielna 45, m. 40.

Poszukuje miejsca w Warszawie lub na 
wyjazd osoba obeznana w handlu, kra
wiecczyźnie i gospodarstwie domowem; tam

że osoba uzdolniona w krawiecczyźnie po
szukuje miejsca na dni. Wspólna Ni 16, 
mieszkania 12. 11155

[ftetrzebny jest subjekt do składu wódek, 
g z kaucją rs. 300 lub administrator. Bliż
sza wiadomość przy ulicy Leszno Ni 65, stróż 
wskaże. 11172

Ozeslong urzędowej roboty, jutą kryty, 
JJprzez zbieg nieprzewidzianych okoliczno
ści jest do zbycia za bardzo przystępną ce- 
nę. Ul. Marjańska Jfe 1, stróż wskaże. 11210

nauka * wychowanie, 
Ciechocinek! Osoba zamieszkała stale w 
^Ciechocinku, mająca dobrą opinję, podej
muje się od I-go Lipca do końca sezonu 
przyjmować na stancję dzieci i starsze pa
nienki, z któremi sami rodzice wyjeżdżać na 
kurację nie mogą, zapewniając im najtros
kliwszą opiekę, życie i stancję za opłatą ru
bla jednego dziennie. Wiadomość: Ciechoci
nek, ulica Widok dom p. Kaczmarskiego.— 
Weronika Strokowska. 1478

feeble: różne garnitury, otomany, szeslon- 
llłgi, łóżka, szafy i inne, wyprzedaję po 
niepraktykowanie nizkich cenach. Krakow- 
skie-Przedmieście 10, mieszkania 3, wprost 
św. Krzyża. 11177

Wschód.” Dywany najróżnorodniejsze od 
90 kop., serwety, chodniki, hafty, je
dwabie, najtaniej bo nie w sklepie. Mazo- 

wiecka 16, w podwórzu. Z. Kiltynowicz. 766

L-otrzobne są lekcje francuskie, parę go- 
ti’ dżin dziennie za mieszkanie i herbatę, 
rano i wieczorem. Bliższa wiadomość w skle
pie pieczywa, pod M 39. ul. Żelazna. 11161

Do sprzedania dwie duże budy dla psów.
Ulica Niecała .V,' 10, mieszk. 1. 11287

*|*uzin chustek do nosa, białych, za k. 90( 
I sprzedaje skład fabryczny, Krakowskie- 

Przedmieście 62, w gmachu dobroczynności, 
byłym sklepie żyrardowskim.
t>ztu«2 płótna krajowego, trwałego, 30',2 
yłokci, rs. 4, sprzedaje skład fabryczny, 
Krakowskie-Przedmieście 62, w gmachu do
broczynności, w byłym sklepie żyrardowskim.

jftklep dystrybucyjno-wiktuałowy jest dó 
^odstąpienia. Wiadomość: Krzywe-Koło 28 
nowy, a mieszk. 7. 11256

Fortepian do sprzedania, za rs. 75, wi
dzieć można od 3-ejdo8-ej. Wązki Dunaj 
Ni 8 (14), m. 24. U009

Sklep zaraz do sprzedania za rs. 80, z to- 
warem, komorne tanie. Freta 46. 1531

Garnitur mebli, łóżka, szafy, szeslong, to
aleta, biurko, umeblowanie jadalni dę-bo- 
we. Szpitalna 5.10934

Garnitur fotelikowy używany, urzędowej 
ioboty, pozostawiono do sprzedania w ma
gazynie mebli. Marszałkowska 134, róg uli

cy Swiętokrzyzkiej. Tamże tanio rozmaite 
meble nowe i używane._______11147

Doniesienia rozmaita

Człowiek młody, wykształcony, posiada- 
jący majątek sto tysięcy rubli gotówki, 
prócz wyrobionego interesu, poszukuje osoby 

wykształconej, około 25-u lat, za towarzy
szkę życia, z dobrego ewangelickiego domu. 
Oferty T. B. w kantorze Kur. Warsz. 11282

poszukuje się zaraz dzierżawy zagospo- 
; darowanego folwarku, mającego od 15 do 
20 włók. Oferty piśmienne przyjmuje biuro 
ogłoszeń pp. Rajchmana i Frendlera, Sena
torska 26, pod lii. K. B. 100. 1532

Potrzebny i okój umeblowany, z oddziel
nym wchodem, przy kobiecie pojedynczej.

Adresy z ceną składać w kantorze Kurj.ra 
pod cyfrą „Pokój.“ 11268

Meble, 2 garnitury używane: jeden za rs.
90, drugi rs. 60, oraz 4 nowe garnitury, 

szeslongi, otomany, kozety, materace i t. p. 
Bardzo tanio. Świętokrzyzka Ni 28. Brenert.

Młody człowiek, znający język rosyjski i 
jjęjpolski poszukuje posady kasjera, inka
senta lub magazyniera, z poręczeniem i re
komendacją najpoważniejszych firm. Łaska
we oferty uprasza się zostawiać w kanto
rze tegoż pisma pod literami J. N. 11186

3 garnitury mebli, ozdobny czarny, sze- 
slom i, sofy, otomany, sprzedam tanio.— 
Ulica Świętokrzyzka 17.___________ 112S4

ftgaszyna do szycia Whelera Wilsona, w , 
gfgdobrym stanie, do sprzedania zaraz. Uli- I 
ca Pańska M 17 stary, mieszk. 5. 11178

Beble salonowe czarne i orzechowe, ume
blowanie jadalni dębowe, oraz inne me- 
z 6-u pokojów do sprzedania. Marszał

kowska Ni 119/49, idąc od Saskiego ogrodu 
drugi dom za Sienną, w bramie na dole, 
mieszkania M 1, ‘ 11278
f"crtepian o 6% oktawach za rs.~90. Ul. 

Chłodna N 34.11276

“9C łokci creasu (półpłótiia), za r^. 6, do- 
/ Ostać w składzie fabrycznym, Krakow
skie-Przedmieście 62, gmach dobroczynno- 
ści w byłym sklepie żyrardowskim.
Óztuczkę płótna Jarosławskiego, 33% łok. 
gna murawie bielonego, najtrwalszego, za 
rubli 7, sprzedaje skład fabryczny. Krakow
skie - Przedmieście 62, w gmachu dobroczyn
ności, byłym sklepie żyrardowskim. 11070

jCabryka fajansu niedaleko od Warszawy, 
g do sprzedania lub wydzierżawienia. Bu
dynki rozległe, mogą także służyć do urzą
dzenia innej fabryki. Wiadomość przy ulicy 
Nalewki Nr 41 nowy, mieszkania 2. 1520

Lampy zecerskie z drążkami 'żelaznemi 
dla przymocowywania do kaszt, widne, w 
zupełnie dobrym stanie, są do sprzedania.— 

Wiadomość u dysponenta drukarni Kurjera 
W arszawskiego.

Kfiagle do sprzedania, z powodu zmiany.
Igjpańaka N> 32._______ 10989
fis. 800—900 potrzebne 

gmurowanego, Kiosk, 2

Mwity lombardowe, złoto, srebro, kupuje. 
Iljillektoralua 33/37, mieszkania 19. 10956

Dnia 15 Lipca 1886 r. o godzinie 11 przed 
południem, przez dobrowolną licytację 
będą sprzedane za gotowe pieniądze kareta, 

dwa powozy, sanie, uprząż, liberja i para 
koni. Grzybowska Ni 40. 11266

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, trema, szeslongi, biurka, sza
fy, kredensy i inne zabezcen. Świętokrzyzka 

Ne 4, m. 4, drugi dom od Nowego-Światu.

6 ręczników adamaszkowych, wyboro
wych, odpasowanych, rs. 1 kop. 90, sprze
daje skład fabryczny, Krakowskie - Przed

mieście, gmach dobroczynności, w byłym 
skleiie żyrardowskim.

ęjiemlia rodowita, z patentem, znająca 
^gruntownie swój język, udziela lekcje kon
wersacji, może być za obiad. W kantorze 
Kur. Warsz. pod wyrazem „Warszawa” V. M. 
Veronica Mazur. 11293

inkasent (kasjer) z kaucją rs. 1,000, po
trzebny jest do przedsiębiorstwa. Aleja Je
rozolimska Ni 66, m. 8, od godziny 2_do 4 

po południu. 11195 
klepów a potrzebna zaraz do owocarni w 

^ogrodzie Saskim, obeznana z handlem, mo
ralnego prowadzenia, z kaucją rs. 75. 11225

dnsiytutka z patentem poszukuje lekcyj 
gliib korepctycyj. Nowogrodzka Ni 1, m. 5. 
Km.Jja Tyrko. 11205

Dobra ziemskie włók 25, bez serwitutów, 
dobry, do sprzedania lub zamiany. Wia
domość u rejenta Rudnickiego, Miodowa 12. 

Człowiek młody, posiadający majątku w 
interesie dobrze prosperującym do 15,000 

rubli poszukuje dla powiększenia interesu 
osoby młodej, przystojnej, inteligentnej i 
przyzwoitej, z kapitałem 10,000 rubli, jako 
wspólniczki i towarzyszki. Uprasza o skła
danie adresu z fotografją poste-restante, 
Warszawa pod lit. T. K.11246

Do sprzedania: faeton 150, kareta 200 
rubli. Wiadomość u stangreta Kazimie
rza. Warecka 11 nowy, do 12 w poł. 11204 

!gihard mało używany, w dobrym stanie, 
Jtanio do sprzedania. Wiadomość w skła- 
zie maszyn do szycia, Mazowiecka 16. 1517

Sztukę płótna Polonia (31'L łokci), wy- 
borowego na koszule męzkie i damskie, 
rs. 5, dostać w składzie fabrycznym, Kra

kowskie-Przedmieście 62, gmach dobroczyn- 
ności, w byłym składzie żyrardowskim.

Potrzebni są zdolni czeladzie do wodocią
gów i zlewów. Świadectwa wymagalne. 
Wiadomość: Sienna 19, mieszkania 12. 11235 
okaj z dobrem! świadectwami potrzebny 
zaraz. Wiadomość: Senatorska 26, u p. 

jfelsenhardt. 11238  
gttłody człowiek posiadający język nie- 
Ijjmiecki, polski i ruski, mogący złożyć 
kaucji rs. 150, poszukuje jakiejkolwiek po
sady lub obowiązku. Wiadomość: ulica Mie
dziana .V 4 i 8, dom p. Szulca, stróż wskaże. 
T. Kołudzki. 10971

kj o £ł a i e.

Pokój ze stołem dla porządnej kobiety. 
Hoża 32, m. 18. 11039

Para rasowych gniadych koni za przystę
pną cenę do sprzedania. Adresy w kanto- 
rze Kurjera pod wyrazem „cugowych.” 11280

Ko fabryki kwiatów H. Daniłowskiej, 
IJNowy-Świat J6 42, potrzebne są panny 
podręczne, uzdolnione i do zwijania. 11289

JPosady i prace, 
potrzebną jest panienka szesnastoletnia, 
j4od rodziców, do pomocy pani przy bufe
cie. Śliska Ni 6, mieszkania 10, od 8-ej do 
9-ej wieczorem. 11228

fc-klep duży, z oknem wystawowein i po- 
ftjkojein, na kantor wekslu lub inny zakład, 
oraz 3 pokoje, przedpokój i ku hnia, do wy
najęcia w każdym czasie. Królewska JA 39, 
wprost giełdy, gdzie był telegraf rządowy. 
Wiadomość na miejscu u rządcy. 11126

i 4 pokoje każdego czasu, 5 pokojów od 
św. Michała, do wynajęcia ze wszystkie- 

mi wygodami. Wspólna 42, przy ul. Mar- 
szałkowskiej. 11201

Ł.-I
ii
l.jFOf. de i rechamps, Długa 23. Francuzki 

z rozmaiłem wykształceniem do umiesz
czenia. 11222

Akuszerka praktyko wawszy w Petersbur
gu z profesorem Krasowskim, zamieszkała 
stale w Warszawie: Plac św. Aleksandra 12, 

mie.-zkania 2. W razie potrzeby wyjeżdża 
na prowincję, 10829_____
Kkuszerka M. L. posiadająca dyplom z 

medyczno-chirurgicznęj akademii S.-Pe- 
tersburskiej, zajmuje się praktyką, oraz 
przyjmuje osoby spodziewające się słabości 
i na kurację u siebie w oddzielnych poko
jach. Dyskrecja zapewnia się. Chmielna M 5, 
mieszkania N> 28. 11160 
Suka wyżlica, biała, z czarnemi łatami 

przybłąkała się na stacji Gro’zisk i tylko 
przez właściciela tejże, może tyć odebrauą 
od p. R. Straus. Marszałkowska M 138, za 
zwrotem kosztów. 11189
kśagrody rs. 50. Powyższą nagrodę otrzy- 
Ifliua ten, który zwróci p. J. Neugoldber- 
gowi, przy ulicy Zimnej Jft 2, skradziony od 
niego zegarek złoty, z takąż dewizką i me- 
daljonikiem, na których, wyryty był mono- 
gratn J. N. 11249
Zginęła suka Dola, wyżlica, kasztanowata.

Ptoszę o odprowadzenie. Nowolipki Ni 60, 
mieszkania 14.  11290

nia i0 Lipca między 4-tą a 5-tą zgubio- 
no 2 obrączki złote, z literami M. M. i 
R. 1886. Upraszam o odniesienie na ni.

Chmielna róg Wielkiej 54, do Benedykta 
Madeja. ~11295

KAupno i sprzedaż.

Fortepian zagraniczny 300 rubli. Sena- 
torska 35, stróż wskaże, od 2—5. 11277

Mebla: tanio do sprzedania, garnitur czar
ny, rzeźbiony, jedwabiem kryty i orze

chowy Utrechtem kryty, otomana, szeslong 
i 2 cale kryte garnitury. Mokotowska Ni 59 
róg Placu św. Aleksandra, wiadomość u 
stróża. 10809

Potrzebna jest panna na wyjazd do Rosji, 
znająca doskonale krój i szycie. Warunki 
bardzo korzystne. Wiadomość: Krakowskie- 

Przedmieście N» 89 95, 1-e piętro. 11283 
Potrzebne są panny do spódnic i podręcz

ne. W pracowni: Świętokrzyzka 39, 1-sze 
piętro. 11288

Do sprzedania za nizką cenę: patent dy
strybucyjny, lampy: wisząca i wystawo
wa, dwa krzesła wiedeńskie, pół tuzina no

ży i widelcy. Grzybowska 58/48, m. 28, w 
oficynie.____________________  1542_____

Inleresa lian<il« i inajątk.

Jeden magiel do sprzedania. Nowo-Wiel- 
ka 5, mieszkania 8.11196

Meble czarne do salonu bardzo gustow
ne, umeblowanie jadalni dębowe, oraz 
inne meble do sprzedania. Chmielna Ns 45 

nowy, w bramie na 1-in piętrze, mieszka- 
nia Ni 4, idąc do komory._________ 11296
Beble salonowe czarne i orzechowe, ume

blowanie jadalni dębowe, oraz inne me- 
z 5-u pokojów do sprzedania tanio, w 

pałacu na Chmielnej Ni 26, 32 nowy, w ofi
cynie na dole, mieszk. 9, 4-ty dom idąc od 
Brackiej. 11273

Potrzebne są panny podręczne i maszy
nistki do bielizny. Ul. Ogrodowa N 34, do

1’. Góiewicz. 11087_____

Potrzebna niańka lat średnich. Zgłaszać 
się na Nowogrodzką Ni 24, mieszkania 1,

od 10 do 12 w południe. 11275

fis. 800—900 potrzebne na 1-y Ni domku 
gmurowanego. Kiosk, Zielony plae. 11180 
dystrybucja w dobrym punkcie, z powo- 

ydu zmiany interesu, tanio do sprzedania. 
Wiadomość w kiosku, róg Nowego-Światu 
i Alei. 11215

Jako pośrednik do korzystnego interesu, 
potrzebny mężczyzna lub kobieta w star
szym wieku. Poste-restante M. P. 11261 

'IŚ0leczarnia z krowami do sprzedania — 
B|Chmielna Ns 72.___________11223_____
sklepik wiktuałów dobrze procentujący do 
ijsprzedania. Wilcza N 24. 1537
9om za gotówkę poszukuję od Chmielnej 

do Wilczej, w szacunku 100,000 rubli, 
idresy w kantorze Kur. pod „Nieruchomość.”

F oszukuję 1,200 rs. na dobra w Płockiem, 
po Towarzystwie, na 10%. Oferty dc 
Kurjera dla Szczęsnego._______ 11202

Wspólnik z kapitałem rs. 2,000, może 
W przystąpić do połowy zysku, w interesie 
już obstalowanych maszyn. Obrót kapitału 
w 2-ch miesiącach dający sto za sto pewne
go procentu. Wiadomość w cukierni p. Szulca 
ulica Próżna Ni 10 n. 11185

£{anny maszymistki potrzebne do męzkiej 
§ bielizny, za, dobrem wynagrodzeniem. Ul. 
Ogrodowa Ni 9, niedaleko Solnej, m. Jfe 11. 
Panienki od lat 10-ciu potrzebne, do lek

kiej, korzystnej roboty, w fabryce Czer
nego, tuż aa rogatką Mokotowską. Wiado
mość na miejscu. 11213

Barnitur czarny, orzechowy, mięki, lustra, 
stoliczki, kredens, stół, krzesła, łóżka, u- 
mywalnia, szafy, biurko damskie, męzkie, 

otomana, szeslong, kandelabry, lampy. Mar- 
szałkowska 37/105, mieszkania 3.____ 11129

eble, urządzenie 8-u pokojów, garnitu- 
ry: czarny i orzechowy, tualeta, fanta

zyjne krzesełka, łóżka, umywalka, szafy, bi- 
bljoteka, lustra, firanki, trema, żyrandol, 
dywany ozdobne z jadalnego pokoju, oraz 
inne meble do sprzedania. Marszałkowska 
Nr 41/111, pomiędzy Złotą i Chmielną, w 
bramie, 1-e piętro, mieszkania 16. 11135

aszynistki uzdolnione do koszul męz- 
i^kich, potrzebne. Królewska 5. m. 18.

Za małą posługę oddaje się w zamian 
kuchnia duża i widna, z opałem. Wiado
mość: Marszałkowska Ni 108, m. 31. 11292

Potrzebni są czeladzie malarscy, którzy 
zarazem umieją pokoje wyklejać. Ul. Ale
ksandria 23, mieszkania 8.11294


